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Awantury i demonstracje w Paryżu
Nowa miljonowa afera.

PARYŻ, 23.1. (Ted. wł.) Fala wzburzenia 
opinji publicznej, wywołana aferą Sta
wiskiego, bynajmniej nie słabnie. Nie 
toołał jej również uspokoić komunikat, 
wydany przez premjera Chautemps, w 
którym zawiadamia on, że zawiesił 8-in 
wyższych komisarzy policji śledczej. 
Sankcje przeciwko urzędnikom minister
stwa sprawiedliwości i pracy nastąpią 
później, gdy toczące się przeciwko nim 
śledztwo zostanie ukończone.

WALKI ULICZNE
Mimo wszystko demonstracje na uli

cach Paryża nie ustają i pałac Bourbo- 
nów, w którym odbywają się posiedzenia 
Izby deputowanych, znajduje się stale 
pod osłoną silnych oddziałów policji. Kor 
domy policji, osłaniające obrady posłów 
od czasów wybuchu afery Stawiskiego, 
stały się już zjawiskiem normalnem.

Główną ofensywę uliczną prowadzi 
„Action Francaise". Wczoraj o godz. 15 
oddziały’ jej ponownie wyszły na ulicę. 
Operacje bojowe prowadzono odrazu w 
dwóch kierunkach, w stronę pałacu Bour- 
bonów i w stronę ratusza. Z wyrwanych 
drzewek i ławek demonstraci budowali 
zaimprowizowane barykady. Na ulicach 
dochodziło do dramatycznych scen, przy- 
tzem nierzadki był wypadek, że całe ro-

dżiny wraz z molcmi dziećmi uczestni
czyły w walkach. Dzieci z jednakową 
furją, jak i ich rodzice rzucały się na po
licjantów, kopały, gryzły i piskiem swo
im zwiększały tumult. Policja kilkakrot
nie Szarżowała i rozpędzała tłum. Aresz
towano wielu manifestantów.

NOWE OSZUSTWO HANDLOWE
PARYŻ, 23.1. (PAT). Nowa afera ban

kowa znalazła wczoraj epilog przed są
dem karnym. Przypomina ona pod nie
któremu względami aferę Stawiskiego.

Oskarżony Danowski, który wraz ze 
wspólnikami założył fikcyjny Banque 
Commerciale de France, mimo że był już 
raz skazany w r. 1925 za oszustwa na 6 
miesięcy więzienia i na wydalenie z 
Francji, dzięki wpływowym znajomo
ściom zdołał otrzymać zawieszenie tego 
nakazu. Założony przez Danowski ego 
bank operował fikcyjnemi kapitałami, 
pod tym płaszczykiem dokonano szeregu 
oszustw. Przed wydaniem nakazu aresz
towania Danowski został uprzedzony

zdoła! w porę uciec zagranicę. Danowski 
skazany został zaocznie na 5 lat więzie
nia.

Dyskusja w Sejmie
NAD SPRAWOZDANIEM KOMISJI 

KONSTYTUCYJNEJ.
WARSZAWA, 23.1. (Tei. wł.) W piątek 

odbędzie się posiedzenie Sejmu, na któ
rem odbędzie się dyskusja nad sprawo
zdaniem komisji konstytucyjnej.

przez 6woich wpływowych przyjaciół

demonstracjach • (paryskich przeciwko deputowanym 
zamieszanym w tę aferę’ brały udział nawet., dzieci. Na ilustracji taki charakterystycz

ny fragment.
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TAK JAK STAWISKI
Temperaturę nastrojów Paryża w w- 

statuich godzinach podniosła wiadomość 
o nowym skandalu bankowym, jakim jest 
wykrycie przez władze policyjne afery, 
oszukańczej, w której suma sprzeniewie
rzonych pieniędzy wynosi około 200 mi
ljonów franków. Skandal ten związany 
jest z bankructwem kasy pożyczkowej 
urzędników. Wczoraj popołudniu z po, 
lecenia władz śledczych aresztowano dy
rektora kasy, Jerzego Alexandra, który 
przed kilkoma dniami zbiegł i dopiero 
wczoraj stawił się do dyspozycji włada 
sądowych.

PARYŻ, 28.1. (Tel. wł.) Podczas de 
monstracyj, zorganizowanych przej 
„Action Francaisc" aresztowano ogółem 
810 osób, z których większość zwolniono.

Afera Alexandra. zdaje się nie ustępo
wać w niczem aferze Stawiskiego.

Jak się okazuje, Stawiski pozostawał w 
stosunkach z Alexandrem i był współ
udziałowcem w jego przedsiębiorstwie,

W radzie nadzorczej zasiadał między 
innymi zmarły już minister finansów.

(Miarą aferzysty Alexandra padło wie
lu urzędników policji i administracji.

Zakaz wygłaszania kazań
PRZEZ RADJO. L

PARYŻ, 23.1. Minister poczt i telegra- . 
fów, Mis-tler, wydał rozporządzenie, za-' 
braniająoe używania uf 
stacji radjowej (Parie Radio) dla team- 
misji wystąpień partyjno - politycznych, 
włączając w to również i kazania roligij- I 
ne. Zakaz wywołał w prasie burzę pro
testów. Dziś arcybiskup paryski, kardy- ‘ 
nał Verdaer, wystosował list do premjo J 
ra Chautemps, prosząc o cofnięcie niepo- ■ 
żądanego zakazu. Podobne protesty wy- 
stosowali do premjera przedstawiciele re- ; 
ligji protestanckiej i żydowskiej.

Angielski węgiel w Polsce
■■■■■ bez żadnych ograniczeń. ■■■■■

orząazenie, za- . WARSZAWA> 23.1. (PAT). W związ 
"dtoT dla'tran'^ ■ u z Pro*es*ów,  które 6ię pod-

niosły w Anglji, z powodu transpor
tu węgla polskiego do Londynu, wy
noszącego 1.600 ton, podajemy dane 
statystyczne ilustrujące przywóz wę 
gla angielskiego na polski obszar cel
ny. Przywóz węgla angielskiego do 
Polski wyniósł w roku 1952 — 74.181

ton, w roku 1953 — 92.076 ton, przy- 
czem należy zaznaczyć, że ku koń
cowi ub. roku import ten -gwałtow
nie wzrósł, wynosząc w grudniu — 
24.091 ton. >Na podkreślenie zasłu
guje, że Polska nie stosuje żadnych 
ograniczeń celnych i nie stawia prze 
szkód przy wyładunku węgla angiel
skiego na polskim obszarze celnym

Zatonięcie
ŁODZI PODWODNEJ.

JDNDYN, 23.1. Nawa japońska łódź 
podwodna zderzyła się przed portem wo
jennym Sasebo w czasie jazdy -próbnej, 
wskutek gwałtownej burzy śnieżnej 2 
torpedowcem i zatonęła.

Istnieje obawa, że cała załoga łodzi 
podwodnej straciła życie.

Prace ratunkowe utrudnia ba rdza 
trwająca burza.

Za nauczanie
DZIECI POLSKICH.

KOWNO, 23.1. Orzeczeniem komendao 
ta wojennego miasta Poniewierza, pry
watna (nauczycielka Mortkiewiczówna 
została skazana na dwa miesiące więzie
nia Z zamianą na grzywnę w wysokości 
tysiąca litów za nielegalne nąuczanie 
dzieci w języku poldklm.

Jeźdźcy polscy
NIE POJADĄ DO BERLINA.

VARSZAWA, 23.1. (PAT). Niemiecki 
pwiizek hodowli koni wystosował do 
włącz polskich zaproszenie do wzięcia 
przez naszych jeźdźców udziału w mię- 
dzyna-odowych zawodach hippicznych, 
które -dbędą się w Berlinie w czasie od 
26 styC:nia do 4 luttego. Ponieważ udział 
naszychkawaieray^tów w zimowych za
wodach iie był przewidziany p. minister 
spraw w-jskowych wydelegował na te 
zawody njr. Antoniewicza, szefa equita- 
cji centro i wyszkolenia kawaler ji, jako 
przedstawiała naszego jeździectwa.

„Klucz do wyjścia z kryzysu
Sprawy gospodarcze na posiedzeniu komisji sejmowej.

U

Dziś w numerze:
KTO WYGRAŁNA LOTERJI? 
ZBYTECZNI IlHENTOLLER- 

NOWIE 
FRONT SOWIECI 
SPRAWA BANKI ZAGŁĘBIA 
Z ŻYCIA PARAF! DĄBROW

SKIEJ 
OPODATKOWANI 3RYD-

ŻYŚCJ
ORGANIZACJE -PfcYMU-
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WARSZAWA, 23.1. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzenia komisji budżetowej po
seł Czernichowski zreferował (budżet Mi
nisterstwa przemysłu i handlu. We wszy
stkich działach zaszły poważne redukcje 
etatów, z wyjątkiem urzędu morskiego 
w Gdyni, gdzie ilość pracowników stale 
wzrasta. Rozbudowa portu w Gdyni po
stępuje Szybko naprzód. Jest to najwię
kszy i najbardziej nowoczesny port na 
Bałtyku. Według planu rozbudowy floty, 
budowę dwóch transatlantyckich statków 
powierzono stoczni, włoskiej. Należność 
wynosić ma 60 milj. lirów, spłacanych 
eksportem węgla w ciągu 6 lat. Skolci 
referent omówił sytuację gospodarczą. 
Mówca uważa, że rok 1933 był okresem 
przełomu depresji kryzysowej.

We wszystkich niemal dziedzinach u 
etaliła się produkcja, a w wielu gałęziach 
widzimy w’zrost, posiadający trwałe pod
stawy. Ten stan rzeczy pozwala na pro
ces przystosowania się, który stanowi 
klucz do wyjścia z kryzysu. W naszej 
fettoacji. w której ciężki jprzcrnW jest

pod wpływem kapitałów zagranicznych | iwie, które wykazywały znaczną nielo- 
pragniemy lojalnie z niemi współpraco- 
wać, ale nie możemy zaniechać dążeń do 
wytworzenia kapitalizacji wewnętrznej., 
Polska posiada również handel i rzemio
sło. Przechodząc przez poszczególne dzie
dziny wytwórczości, sprawozdawca 
stwierdza, że w górnictwie nastąpiła po 
prawa. Eksport węgla w roku 1935 utrzy
mał się na poziomie tylko o 6.4"/« niż
szym niż w roku 1932. Musi to być uwa
żane za wielki sukces wobec znacznego 
spadku eksportu w Anglji i Niemczech.

Hutnictwo żelazne •wykazuje zwiększe
nie eksportu dzięki dostawom do Sowie
tów i Brazylji. Stan zatrudnienia w tej 
dziedzinie polepszył się, a produkcja za
sadniczych działów hutniczych wzrosła 
o 50e/». Sytuacja na rynku wewnętrznym 
pozostaje pod wpływem rozwijającego 
się ruchu budowlanego. Import złomu 
żelaznego został w całości już przerzuto 
ny ze Szczecina i Hamburga na Gdynię.

Popierając prodlukcję i eksport, rząd 
wkracza obecnie .w stosunki w hultnic-

jalność. Dalej mówca omawia przemysł 
naftowy, który wykazuje duże odprężę 
nie, stwierdza, że przemysł metalowy nie 
wykazuje większych zmian.

Ruch Ibudowiany objął przeważnie bu*  
downicbwo mieszkaniowe, a głównie śro> 
dowiska malo-miasteczkowe i wiejskie 
Referent stwierdza, że rok 1935 dla prze
mysłu drzewnego był okresem pomyśl
nym.

Rzemiosło pod względem gospodau- 
czym przejawia zdrowe tendencje nie
tylko w produkcji na rynek wewnętrz
ny. ale i w 'w ysiłkach eksportowych. Rok 
1935 — mówił referent — zaznaczył się 
silnem zainteresowaniem czynników rzą
dowych sprawami handlowemi. Dla je
dnolitej polityki handlowej byłoby ko- 
rzystnem większe skoncentrowanie 
spraw związanych z handem w Minister
stwie przemysłu i handlu. Postuląte-m 
sfer kupieckich w sprawach (podatko
wych jart scalenie podatku r>rze-mvsło- 
wągoi
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Perfumiarź i trybun ludu DR.

Koniec karjery Coty’ego.
W hałasie,, jaki wywołała we l*'ran-  

teji afera bajońska, ginie zupełnie in- 
na sprawa, której bohaterem jest 
znany fabrykant perfum Coty, %*>d  
dłuższego czasu odgrywający pewn.3 
rolę zarówno w polityce jak w prasie

Óddawna miał on ambicję odegra
nia roli politycznej i z tą myślą na
zywając się pierwotnie Spoturno, 
przybrał dźwięczne i arystokratycz
nie brzmiące nazwisko Coty, talk do
brze znane z artystycznych flako- 
taów, w których sprzedawano jego 
perfumy. W czacie wojny Coty-zwie
lokrotnił swój majątek przez różne 
podejrzane spekulaięje, zwłaszcza 
Walutowe. Szacowano go wówczas na 
kilkaset miljonów franków. Tak u- 
zbr oj on y wystąpił na upragnioną a- 
renę polityczną, zyskując 6obie, o- 
drazu szerokie sfery zwolenników. 
Majątek jego zdawał się gwarancją 
bezinteresowności.

Uważając, że najkrótszą drogą do 
erobienia 'karjery politycznej jest
posiadanie własnego pisma, kupił sta-j 
ry dziennik JFigaro1', znany z tego I 
że pierwszy oświadczył się za rewi I 
zją procesu Dreyfusa. „Figaro'1 jedl 
nak miało wówczas charakter niecol 
„kameralny**  i nie zadowalała ambi I 
cyj fabrykanta, marzącego o iakiej V 
fantastycznej roli trybuna ludu. Pol 
stanowił więc założyć własne pismcl 
•i zamiar swój wprowadził w życie I 
IV ten sposób powstał dziennik bru E 
Łowy „U Amid u Peuple", pod które-| 
go tytułem, zapożyc zonym od pisma I 
wydawanego przez Marata podezar 
rewolucji francuskiej, kryły się ten-

i wreszcie 10 centimów.
Przeciw takiej horikiMMacji prote

stowali energicznis kurt wydawcy i 
nawet obłożyli organ Coiy ego boj
kotem, l«cz fabrykant wcale się te
go nie pmestMMHł. Nhrtyfiao orteł 
dość własnych pfemędcy, ale ipooa- 
• em rozporządzał subwencjami wło- 
s^kiemi, które oWWa i cnęrto zasilały 
ji^go kasy. Własne pismo było mu 
nieodzownie poiraełme dla hwzoWa
nia wielu róónoffodnydi sprawek 
którv pozostawały w sprzeczności z 
wszyędflcieini niemal ważniejszemi 
paragrafami kodeksu karnego.

Chamktary6tycA»a jest dla klimatu 
moralnego Francji, ie mimo ciężkich 
stawianych mu zamuśów, fabrykant 
perfum dteseyl s»ę pow^zechnem po
ważaniem i długo uważany był za 
pewnego rodzaju aiutorytet. w niektó
rych sprawach, na polityka, którego 
enuncjacje pwwtereane były z nazM- 
<zczenie>m pnas pewian odłam praay I

Trwało to tak długo, jak Coty
tniai na Swe usługi mil jon prze
graniu procesu rozwodowego z pier
wsza swą żoną, Coty zmuszony był 
wypłacić jej kilkadziesiąt miljonów 
franków odszkodowania. Nie było to 
oczywiści*  przyczynią jego uioadku. 
ale jedną z wielu przyczyn. Poważ
ną rolą odegrał tu również światowy 
kryzys ekonomiczny. Drogie perfu
my znajdowały eoraa mniej nabyw
ców. Spekulacje przesiały się opła
cać. Wreszcie ten potężny niegdyś 
człowiek znalazł eię w trudnościach 
finansowych i — nar wie przynaj
mniej — skończył się.

Organ jego ,L‘Aini du Penple'1 ma 
być w najbliższych dniach sprzeda
ny z licytacji. N alerty się spodziewać 
że w niedługim już cwwie prasa fran
cuska, nasyciwszy się dostatecznie 
sprawą Stonriekłego, zajmie się osobą

specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Sosnowiec, Dęblińska 7 II p.

wyjechał
powróci 12 lutego. 578

LOSY I-ej KLASY
29 loterji są Jui do nabycia 

i Mini lilita llflill 
314 Katowic*,  Sw. Jana 16.
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STANISŁAW TEOFIL RUBIŃSKI
Technik W-l« Kanaliaacjl i Wodociągów Wejaklch

po dhłgkh i łMNA •palnmy św. Sakramentami smart dnia 23 atyainia
19M reku, pneiywaay lat 29.

Wyprewaśaenin drogieh nam awłek a mieaakania pray ni. Orlej Nr. 20 do 
kościoła i na emontara pofoAaki naatąpi w czwartek dnia 2S atycinia o godainie 
3-ei min. 30 popołudnia. Ne amutne te obraądy aapraaaają krewnych, kolegów, 
snajomych i iycaliwyeh peaeatali w nientnbnym ialn

375 Matka, brat 1 rodzina.

dtncje monarehistyczne i reakejoni- w * • f| • ■ *
styczne. W celu rozpowswclmieni. I JTnailie DOWlCtOW 
swego organu Coty nie cofał się przeć ****””*" __________________
żadne mi środkami. Podczas, gdy nor | 
malny dziennik kosztował w Paryżi 
20 albo 25 centimów, „L‘Ami di 
Peuple" rozdawany był przez dłuż 
Bzy czas zadarmo. potem kosztował

Ważne wydarzenia
W JAPONJI.

PRAGA, 23.1. W dniu wczorajszym 
iz poczęły się w Zagrzebiu obrady 

dalej rady Małej Ententy.
Jak twierdzą w tartejszych kołach 

politycznych, głównym tematem o- 
brad konferencji będzie sprawa u- 
znania Rosji Sowieckiej pwoz pań
stwa Małej Ententy.

Koła przemysłowe czynią już ży
we przygotowania do nawiązania na 
szerszą 6kalę stoeuuików handlowych 
z Sowietami. Chociaż w sprawie tej 
istnieją jeszcze pewne różnice zdań

■ przez Małą Ententę? 
między Beneszem a Je w tuczeni, w ko 
lach praskich liczą się z tem, że pro
blem uznania Sowietów będzie tym 
razem pozytywnie załatwiony.

Wzrost bezrobocia
O 18.189 OSÓB.

WARSZAWA, 23.1. (PAT). Według <lai- 
aych PUPP, liczba bezrobotnych w dniu 
20 stycznia ub. wynosiła 386.825 osób, co 
stanowi wzrost bezrobocia w stosunku 
do tygodnia ubiegłego o 18.189 osób.
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GIEŁDA
PIENIĘŻNA. "J-,

Dewizy: Belgja 123.90, Gdańsk 172.90. Ht» 
landja #7.95, Londyn 2760, Nawy ] 
Nowy Jork (kabel) 5.56, Osia 1990 
54.09, Praga 26.37, Sawąjcarja 19BM 
hoŁm 143.50, Włochy 4667.

Obroty mniej, niż średnie, teodenaja sśb 
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotoou 
iwagiełdowych 5.52,/i. Rubel słoty 4ó9*A  
Dolar złoty 8.97*/» —0.97. Gram azystego 
ta 5.9344. Dewiea na Berlin w obrotach mŚę 
dzybankowych 210.75. Marki niemieckie (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 210.00. Funt 
-zterlingów (banknoty) w obrotach prywat*  
aych 37.00-27.65.

Papiery procentowe: 3 
na 40.50—41.00: 7 proc. 
57.36-57j63-07.50 (odcink 
—57.75 (w proc.); 4 pro 
premjowa dolarowa 51X 
koanwereyjm 55.00—5550; 
rewa 61.00—62.00.

Akcje: Bank Polska 83.50 M0P; Mpdf 
10.85 — 10.95.

Wspaniała rewja prześlicznych podarków
na ilubie pannz Krystyny Chłapowskiej,

Gem. Araki, japoński minister spraw woj
skowych j wódz imperjalistów japońskich, 

który ustąpił ze swego stanowiska.

PARYŻ, 25.1. (PAT). Ustąpienie ja
pońskiego ministra wojny gen. Araki 
zdaniem „Joumala‘‘ może wywołać 
nieprzewidziane konsekwencje w ży
ciu połitycznem Japonji. Osoba gen 
Araki była podporą obecnego rządu 
Dziennik obawia się, czy gabinet 
Saito zdołał się ostać w obecnych 
tmdnyeh waurnkach. Nie można o- 
becnie przewidzieć, w jakim kierun
ku rozwijałaby się sytuacja politycz 
na w razie ustąpienia obecnego rzą
du. Czy nastąpiłoby stworzenie no
wego gabinetu parlamentarnego, czy 
też rząd jedności narodowej. W każ
dym razie — zdaniem dzienników 
— w najbliższym czasie należy ocze
kiwać bardzo ważnych wydarzeń , w 
Iziedzinic wewnętrznej polityki ia- 
poński<b

Ślub panny Krystyny Chłapowzkiej, 
córki anibasadoretwa Chłapowskich z po 
ruCtzuMlkiem kawalerji francuskiej hr. Ma
urycym de Bartiliat, który odbył się w 
Paryży, był jednym z tych ewenementów 
życia towarzyskiego stolicy nadsekwań- 
skiej, które znajdują żywy i sympatycz
ny oddźwięk w najszerszych kołach.

Sauna ceremonja ślubna była wspania
ła jak rzadko. Młody i przystojny poru
cznik w czarnej tunice, ze srebrnemi epo
letami i przy szabli, pełna wdzięku oblu
bienica w bieli, błyszcząc© mundury dy
plomatów i oficerów upstrzone orderami 
strojne sukni© i płaszcze dam, purpura 
szat kardynalskich — ta wspaniałość 
barw nęciła oczy. Mały kościół Saint 
Louis des Invaiiides z trudem pomieścić 
mógł zgromadzoną publiczność. I gdy po 
skończonym obrzędzie zaślubin nowożeń
cy przeszli do zaikryetji, przez półtorej 
godziny odbierała życzenia od obecnych 
osób kólejmo przechodzących przed nimi. 
Wybitne nazwiska Francji były irepre- 
zentowane.

Zjawiła się osobiście małżonka prez. 
Lebruna i małżonka prem. Chautemps‘a, 
marszałkowa Fochowa, obecny był gen. 
Weygand, marsz. Petain, prefekt policji 
paryskiej Chiaprpe i wiele innych osobi
stości paryskich i dyplomatów, włśród 
których znajdował się ambasador polski 
w Londynie Konstanty Skirmunt, świa
dek panny młodej.

Po wyjściu z kościoła młoda para, któ
rą poprzedzała grupa dziewcząt polskich 
w narodowych strojach i ze Sztandarem, 
przeszła ood skłonieniem ze Sznad. utilwo-

trzonem przea oficerów polskich z jednej 
strony i francuskich z drugiej. Fotogra
fowie nie próżnowali. Liczne zdjęcia z 
tego momentu ukazały «ę potom w pra
sie francuskiej. •

Ceremon ję ślubną na kilka dni przed 
tem poprzedziło wielkie przyjęcie w am
basadzie polskiej. Zjawił się cały Paryż 
dila, złożenia życzeń młodej parzy. Około 
2 tysiące osób przewinęło się przez progi 
naszej ambasady. Przybyli również przód 
stawiciele kolonji polskiej w Paryżu, 
zjawili sdę wttyecy ambasadorowie i po
słowie, akredytowali w fifoifcy Francja 
z wyjątkiem ambasadora Rzeszy i Sowie
tów.

Powszechną uwagę zwracały niezliczo
ne prezenty ślubne, wystawione na pokaz 
w wielkiej sali balowej ambasady. Rzad
ko można było widzieć kóiefltcję poda
runków tok pełnych smaku, tak pomy
słowych, pięknych i gustownych, nie 
mówiąc już o ich rekordowej ilości. Od 
amlbasadoietiwta Chłapowskich młoda pa
ra, onizymała kolję brylantową, dwie 
broszki wy«adzane brylantami, futro gro
nostajowe i afitrachamowe, dwie wielkie 
tace srebrne i wielki serwis sreber sto
łowych i przyborów stołowych. Rodzice 
pana młodego ofiarowali kolję z pereł z 
broszką brylantową, półksiężyc z brylan
tów, biret z brylantów i szmaragdów, 
pierścień brylantowy, pierścień szafiro
wy z brylantami, srebrne lisy, stere ko
ronki i Liczną zastawę stołową.

Wśród ofiarodawców figuruje następ
nie minister spraw zagr. Francji Paweł 
Boncaur. który złożył w Brezencie wielka

wazę chińską, nuncjusz papieski mouah 
gnore Maglione, który ofieirowa® 
nieć ze złota i korali, dalej m ista® Mb 
rewnki — trtzy wielkie tace srebrne. 
szalkowa Fochowa — talerz chśfaH|( 
mistrz protokołu dyplomatycznego Pierrf 
de Fouęuieres — staro ryciny kotorowę? 
prefekt policji paryskiej Chiappe — or^k 
ganaina maskota ze złota i drogooeme^ą' 
drzewa w formie kajdanków, prezes rw, 
dy miejskiej Paryża Rene Fięuet — aaJ 
stawia stołowa w postaci dwóch etatecr 
ków z drzewa i cyzelowanej rndadui, 4 
zdobionych herbami miast a Paryża i oai 
dtzonych na wielkiej grubej tacy mditU 
nej. ambasador Francji w Warswwfe 
Jules Laroche — modernistyczny sto dh 
salonu, ambasador Brazylji w PWyrttf 
Suza Dantee — diwa czworoboczne toto, 
rze 6iebme na podstawce, poseł Jiumni’ 
nji Cesiano — obrus wzorzyście vywy- 
wany w stylu rumuńskim itd. itd

Nie sposób wszystkich rzeczy ypliczyó 
Wystarczy dodać, że wśród -odairum 
ków figurują jeszcze antyczne >eble, dy
wany, IriHmy, gobeliny, złote ytpierośni- 
ce i zapałniczki j mnóstwo bsztownej 
zastawy stołowej. Markiza deSaimt Paul 
ofiarowała złotą bransoletkę podarowa
ną swego czasu jej rodzini- przez cesa
rza Napoleona III.

Dodać jeszcae należy, rt podiróży po 
ślubnej nie będzie narazi*  Por. de Bar 
tiMat wyjeżdża na międteyarodowy kon
kurs hippiczny do Berlir- 2 ekipą fran
cuską. której jest jedn^ z czołowych 
zawodników, a młoda <alżonka bodzie 
m Iow arzv*zyla.
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ZBYTECZNI HOHENZOLLERNOWIE"

Gen. Ralbo, marszałek lotnictwa wioski, jak wiadomo, został przeniesiony na stanowisko 
'ubernatora Tmipodisu. Na Ilustracji moment przybycia’ gen. Balbo wraz z rodziną do 

Tripolisu.

B. cesarz Wilhelm II, który urodzi! 
iię 27 stycznia 1859, dochodzi nieba
wem do 75 roku życia. A juiż 15 lat 
przebył na swem wygnaniu w Doom 
w Holandji, dokąd go wypędziły wła 
me winy, bo odpowiedzialność za 
wojnę i za klęskę, którą dźwigał oso
biście w mierze równej pysze w rzą
dzeniu. Jakież nastroje w Trzeciej 
Rzeszy w 6tronę Doorn wobec tego 
75-Iecia i 15-lecia?

Póki w Niemczech, po klęsce i 
przewrocie, były rządy republikań
sko - weimarskie i póki się zdawało 
że one się usadawiają, sprawa przy
wrócenia Hohenzollernów, ustawicz
nie wysuwana przez kola przeciwne 
republice, nie miała jednak warun
ków wejścia w urzeczywistnienie.

Pozostawało pytanie, od chwili 
dojścia do władzy Hitlera w począt
ku r. uib., jak to będzie teraz wyglą
dało. Lecz Hitler, w którego ruchu 
członkowie b. domu panującego bra
li udział, jak ks. August Wilhelm 
lub też okazywali mu swą przychyl
ność, jak b. Kronprinz, oświadczył 
odrazu na wstępie rządów', że sprawa 
przywróceniamonarchja nie istnieje, 
a następnie usunął podsekretarza 
stanu p. von Bismarka, który głosił te 
hasła. Stało się rzeczą jasną, że Hi
tler wraz ze swym ruchem nie za
mierza stać się poprostu ostoją tro
nu Hohenzollernów, nakładając so
bie więzy władzy innej niż własna.

Otóż obecnie, w związku z nadcho- 
dzącem 75-leciem Wilhelma II, ode
zwały się w' kołach zachowawczych 
a także urzędniczych, głosy na rzecz 
jego i w szczególności na jednem z 
zebrań w Sportpalast padł okrzyk z 
sali:

>— Hitler niejedno zrobił, ale powi
nien on nam sprowadzić z powrotem 
naszego cesarza Wilhelma.

Otóż dnia 17 Łan., na zgromadzeniu 
Związku urzędników w Rzeszy, prze
mawiał członek rady państwa p. Go- 
erliner, jeden z kierowników obozu 
nacjonalno - socjalistycznego, który 
wspomniał o tym okrzyku, oraz o- 
świadczył:

— Nie uważam tego za rzecz życio
wej wagi, ani dla aas ani dla niego, by 

jednak również czemś przewrotnem za
lecanie mam sprowadzenia go, by doko
nał tego, czego Hitler jeszcze nie doko
nał. Skoro da je się podnietę do rozgłoś
nych uroczystości urodzinowych cesa- 
sza Wilhelma, oraz wzywa się do zbió
rek na dar dla cesarza, aby z Doom 
wychodziła troska o cierpiących bied< 
u nas, jakobyśmy my ,icn nie dostrze
gali, jest to sabotażem ’ wobec narodu 
niemieckiego, a nie wobec nacjonal-so- 
cjalizmru. Wypraszamy sobie równiież 
i tn, że wysoki władca w Doorn w jed
nym z Ifctów pisze, żeby czynnie fttiama- 
no sfię o tó, by Niemcy przez powrót dc 
monarchii znowu stały się szczęśliwe 
Wobec liudsa, którzy z lakierni próbom: 
wystąpią, będziemy postępowali zupełni*  
tak samo, jak wobec tych, którzy sądzi
li, że mogą robić propagandę na rzecz 
Moskwy.

Oświadczenia te, ogłoszone w pi
smach nie pozostawiają wątpliwości: 
ruch Hitlera ani nie zamierza obcią
żać się współodpowiedzialnością za 
ród panujący, który przegrał wojnę 
i uciekł, wydając kraj, jak oni mó
wią, przewrotowi na lewo, ani nie 
chce mieć pana nad sobą.

P. Goerliner uwagi swe w tym 
względzie skierował w taki sposób: 

_  Reakcja, skupiona w lożach wolno- 
mularskich i w »ewnvch klubach urząd’ 

Członek biura politycznego Kaga- 
nowicz wygłosił na konferencji par
tji komunistycznej okręgu moskiew
skiego przemówienie, w którem po
ruszy! zagadnienia polityki między
narodowej. Mówca oświadczył:

„Walka o pokój była centralnym 
punktem całej naszej polityki mię
dzynarodowej. W naszej polityce 
przechylamy się na 6tronę tych 
państw, które nie pragną regulowa
nia antagonizmów z bronią w ręku 
Faszyzm niemiecki rozwinął taką 
działalność, przejawił taki szowi
nizm, iż stanowi bezpośrednie nie
bezpieczeństwo dla Francji i Polski 
Jeżeli rząd niemiecki pragnie ustalić 
analogiczne stosunki do tych, jatkic*  
istniały pned zwycięstwem faszy
zmu, wyrzekając się szykan wobec 
nas, rząd jest gotów wyrazić na to 

»». dla a,ega, », J^nakże obecnie nie podoi-
wysoki władca wrócił do Niemiec. Jest nego nie przewidujemy ze strony 

_z—.•_* ----- z ———o. Niemiec i dlatego stosunki nasze z
Rzeszą niemiecką są nadal naprężo
ne. Oświadczyliśmy rządowi niemiec 
ki emu, iż przyjęliśmy przychylnie o- 
bietnice kontynuowania polityki Ra- 
mllo, polityki utrzymania z nami 
normalnych stosunków, która wyra
żałaby się nietylko w słowach, ale i 
w czynach.

Z Anglją stosunki nasze są nadal 
naprężone. Sprawą najbardziej zao- 
■trzoną są stosunki Rosji Sowieckiej 
/. Japonją. Pragniemy — oświadczył 
Kaganowicz — kontynuować wobec

owczych, sądzi, że nadeszła chwila podję
cia czegoś w drodze ojporu biernego 
przeciw znienawidzonemu nacjonal-so
cjalizmowi.

W rzeczy samej pruskie loże wol- 
nomularskie miały zawsze Hohenzol
lernów u szczytu swych władz, a za
tem i ten czynnik wchodzi w grę w 
zakazach, wydanych przez ruch na- 
t-jonalno - socjalistyczny przeciw 
wolnomularstwu niemieckiemu, tak
że o zabarwieniu narodowo - pru- 
skiem.

Jednocześnie, na otwarcie zjazdu 
opskiego w Weimarze, minister 
wyżywienia Rzeszy, p. Darte, ogło

Front sowiecki ■■BMHiH 
przeciw Niemcom i Japonji.

Jaiponji politykę pokoju, starając się 
opanować w najwyższym stopniu 
choć nasze uczucia zostały urażone. 
Japończycy zaczynają działać w spo
sób arogancki, w szczególności na ko
lei wschodnio - chińskiej, należącej 
do ZSRR. Ale w postępowaniu na- 
szem powodujemy się nie uczuciem 
oburzenia, lecz zimną analizą sytua
cji. Postawiliśmy 6prawę w ten spo
sób: Jeżeli chcecie zawładnąć koleją 
wschodnio - chińską, wywoła to po
ważny konflikt. Rząd wyraża goto
wość sprzedania kolei wschodnio- 
chińskiej, naturalnie za odpowiednią 
cenę. Rokowania są nawiązane. Ja
pończycy ofiarowali cenę, świadczą
cą, iż kpią sobie z nas. Odrzuciliśmy 
ich propozycję kategorycznie. Wów
czas militaryści japońscy zaczęli a- 
resztować urzędników sowieckich na 
kolei wschodnio - chińskiej. W Japo
nji walczą dwie grupy. Grupa gene
rałów z gen. Araki na czele i grupa 
druga rozumiejąca, że trudno Japo
nji byłoby walczyć z tak silnym prze 
ciwnikiem, jakim jest ZSRR Związek 
Sowiecki nie jest dawną Rosją car
ską z roku 1904. Sytuacja na Dale
kim Wschodzie jest naprężona. Mu- 
simy oczekiwać w każdej chwili a- 
taków. Z roku na rok wzmacniamy 
naszą potęgę militarną, w szczegól
ności ód czasu zaostrzenia się stosun
ków z Japon ją. Armja nasza wzmac
nia się i znajduje się obecnie w rzę
dzie pierwszych armij świata.

Mil
Plan osiedleńczy niemieckiego frontu pracy.

ciu wewnętrznem Niemiec, jakie rea
lizacja powyższego planu z sobą 
przyniesie, nie należy — zdaniem 
autora — cofać się przed nakładem 
świadczeń materjalnych, gdyż uspra
wiedliwi ten wysiłek materjalny, jak 
również i wysiłek fizyczny, dobro 
narjttfjjr

Kierownik t. zw. niemieckiego 
frontu pracy, dr. Ley, opublikował 
ostatnio w prasie apel, poświęcony 
sprawie realizacji problemu osadni
czego, jako jednego z największych 
zadań nowego narodowo - socjali
stycznego państwa niefuieckiego. Ze 
WAsledi 'na.doniosło-^ skutków w ży-

sił 18 b.m. w Naz. Soz. Landespost 
wywody, występujące przeciw gospo 
darczej polityce Hohenzollernów, ja
ko niszczącej włoścdaństwo, co wska
zuje, że kierunek przeciw Hohenzol- 
ernom wzięto nadobre.

Przemówienie swe minister zakoń
czył następu jącemi słowami:

— Łaskawy los jKłzwidllił k( (taitmfemu 
cesarzowi drugiej Rzeszy spędzić swe o- 
statimie dni na wygwnftu i uniknąć w ten 
sipćhńb łonu, jolki spollkal aśt&timiego IIo- 
henstauif®. który tmwsfila® swą głowę po
łożyć pod topór (kafak

Słowa te zebrani na kongresie 
przyjęli oklaskami.

W przedstawionym apelu dr. Ley 
kreśli zarys planu realizacji na naj
bliższą przyszłość (problemu osadni
czego, stwierdzając, że na pierwszy 
ogień pójdzie — stosownie do życze
nia i rozkazu wodza — zagłębie prze
mysłowe nadreńsko - westfalskie. 
Po przeprowadzeniu planu na tym te
renie przyjdzie kolej na dalsze więk
sze ośrodki przemysłowe, a więc m 
in. również i na Górny Śląsk. Wyko
nanie planu zostanie przeprowadzo
ne przez nowoutworzoną instytucję 
pod nazwą „Heimstattenamit“ w łonie 
„Deutsche Arbeitsfront‘‘.

Zapowiedź rozciągnięcia planu o 
siedleńczego na teren G. Śląska, win
na zawczasu zwrócić uwagę zaintere
sowanych kół społeczeństwa polskie
go na niemieckiej części G. Śląska 
jako najbardziej zainteresowanych 
w utrzymaniu polskiego stanu posia
dania na tym terenie. Nie ulega żad
nej wątpliwości, że przeprowadzenie 
planu połączone będzie ze szczegól
nie osfremi krokami wobec ludności 
polskiej, co w konsekwencji narazić 
może element polski na większe, nie 
tające się naprawić, straty- w .pol
skim stanie liczebnym ludności pol
skiej na skutek postawienia jej 
w zależność od decydujących czyn
ników niemieckich na niem. części' 
G. Śląska.

Z DNIA
„BŁYSKAWICA".

Organ „narodowego socjalizmu”, 
albo „polskich faszystów11, śląski ty
godnik „Błyskawica* 1, reklamująca 
swoje „wiśniowe1* koszule, donosi o 
„rozroście" tego ,polskiego faszyz
mu11. Był mianowicie zjazd w Zagłę
biu na którym 18 grup z konkuren
cyjnej organizacji narodowo - socja
listycznej mec. Kozielskiego przyłą
czyło się do „wiśniowych koszul11 z 
pod znaku „Błyskawicy1*.  Radość by
ła ogromna. Obecni zgotowali owa
cję p. Gralle.

„swemu ukochanemu wodzowi — pisza 
„Błyskawica1* — którego ustawiczna, a 
taik mozolna, pełna poświęcenia, zapar
cia się i ofiar praca — znaną jest wszyst 
kim...* 1

„Faszyści iwoiew. Kieleckiego okrzy-. 
kiem „Naprzód1* i „Niech żyje Polska 
Faszystowska i jej wódz „Grałła" na
grodzili słowa rodaka Lizonia* 1.

W tymsamym numerze „Byskawi- 
cy‘‘ czytamy taką oto „rozprawę'*  z 
Kowalem - Lipińskim, który prowa
dzi na Śląsku również faszystowski 
czy hitlerowski „Radykalny ruch 
uzdrowienia* 1.

„T jeżeli — pisze „Byskawica11 — naisa 
wielki Sienkiewicz w „Oginiem i Mie- 
czem“ nazywa Chmielnickiego lisem i 
wilkiem, wężem i orłem — to Kowala z 
Lipin nazwać imoż-na czyniąc porówna
nia z zoologji: '/*  osła, ’/« padalca, '/i 
małpy, '/. świni = Kowal Józef z Lipin 
— Lipiński, twórca i założyciel: rady
kalnego ruchu uzdrowienia warjatów, 
„wydawca i kierownik11 szmatki zwącej 
się „Frontem Polski Zbudzonej“.

Każdy naród wydaje z siebie „fa- 
szyzm1' lub „hitleryzm11, na jaki go 
stać. Nasz jest wyjątkowo nieprzy
jemny.

27,000 szkół powszechnych
W POLSCE.

Jak wynika z ostatnich zestawień 
głównego urzędu statystycznego, w 
roku szkolnym 1933-34 istnieje na te
renie całej Polski 27.277 szkół po
wszechnych, z 80.552 nauczycielami 
W szkołach tych pobiera naukę ogó
łem 4.623.714 uczniów, w tem 2.575.-056 
chłopców i 2.248.658 dziewcząt. Z o- 
gólnej liczby (szkół powszechnych 
25.802 przypada na szkoły publiczne 
(73.059 nauczycieli i 4.487.284 ucz
niów) oraz 1.385 na szkoły prywatne 
(7.493 nauczycieli i 156.430 uczniów)

W im. st. Warszawie jest szkół po
wszechnych 386, w województwie 
Warszawskiem 2.210, Łódzkiem 1.987 
Kieleckiem 2.140, Lubelskiem 2.153 
Białostockie™ 1.651, Wileńskiem — 
1.527, Nowogródzkiem 1.201, Pole- 
skiem 1.128. Wołyńskiem 1.823, Po- 
znańskiem 2.321, Pomorskiem 1.379, 
Śląskiem 657, Krakowtskiem 1.800 
Lwowskiem 2.491. Stanisławowskiem 
1402. Tarnopolskie™ 1.321.
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SPRAWA „BANKU ZAGŁĘBIA”.
Sprawa Banku Zagłębia poduszona 

została w dniu wczorajszym na ła
mach „Espresu Zagłębia14. Pewnego 
rodzaju komunikat (szkoda, że nie 
imiennie podpisany) zamieścił ko
mitet wkładców, przyczem z komuni
katu tego wynika, że pewna grupa 
wkładców stanowcze domaga się 
ogłoszenia upadłości Banku Zagłę
bia. Zaznaczamy, że szkoda, iż 'komi
tet nie podpisał się, bowiem skądinąd 
mamy informacje, że nie wszyscy 
(wkładcy ulegają sugestji tego komi
tetu o konieczności wszczęcia na 
tychmiastowych kroków w kierunku 
ogłoszenia upadłości Banku.

Spraiwa Banku Zagłębia z racji na
dużyć, popełnionych przez Wieczor
ka i Rzuchowskiego, dotyka setki 
osób, ciułaczy grosza i powinna być 
traktowana jako sprawa społeczna 
I pod tym kątem przedewszystkiem 
powinna być rozpatrywaną.

Przedewszystkiem trzeba ustalić 
pewne rzeczy, aby móc następnie 
wysnuć wnioski określające drogę 
dalszego postępowania w imię intere
sów najbardziej pokrzywdzonych 
oraz ewentualnego ratowania poży
tecznej instytucji.

Skutkiem wspomnianych nadużyć 
sięgających setek tysięcy 'złotych 
Bank Zagłębia, mając zamrożone ka
pitały, zawiesił wypłatę władów. P 
garBzająca się z dnia na dzień kon 
junktura gospodarcza spowodowała 
te Banik Zagłębia nie mógł nawet 
zdobyć się na apel do społeczeństwa 
i instytucyj kredytowych o uzyska
nie potrzebnej pomocy. Nastąpiła 
jednem słowem katastrofa. W tej 
chwili sprawa wygląda tak, źe su
mując aktywa i pasywa deficyt wy
nosi dość poważną sumę, deficyt ten 
praktycznie biorąc może być tem wię 
kszy, że na tle panującej Łonjunktu- 
>rv zmalała wartość nieruchomości. 
Gdyby się obecnie sprzedawało nie
ruchomość możnaby najwyżej osią
gnąć połowę jej wartości. Wiado-

- mo przytem, że pewien zamożny 
przemysłowiec żydowski z ul. Mo- 
drzejowskiej zabiega o to, aby na
być ową nieruchomość, skupując już 
od przeszło roku książeczki wkład
ców za czwartą część ich wartości.

W tem zestawieniu faktów, akcja 
komitetu wkładców idzie, zapewne 
Bupełnie przypadkowo, na rękę oso
bom chcącym zrobić dobry interes 
na krzywdzie tych, co mają oszczęd
ności w Banku Zagłębia.

To jednak jest nie wszystko.
Wszelkie przeprowadzanie upadło

ści połączone jest z olbrzymiemi 
kosztami. W tym wypadku, wobec 
niezmiernie skomplikowanych spraw 
bankowych procedura upadłościowa 
trwać będzie lata całe, a wkładcy na 
ułamek swych należności będą czekać 
bardzo długo? A pozatem wierzytel 
ności banków zabezpieczone są hipo
tecznie. Zdaje się, źe komitet publi
kujący swe dążenie do ogłoszenia rządzenie -- ---------- t
upadłości Bankowi nie pomyślał o 
tych sprawach.

Kwestja jest zbyt poważna, aby 
przez niewłaściwy, niepokojący ape

NA EKRANIE.

„Zaledwie wczoraj“
W KINIE „EDEN".

W sztuce filmowej pierwszą osobą 
test bezsprzecznie reżyser, aJe w ta- 
Kim filmie jak „Zaledwie wczoraj4' 
zasługą za jego nieprzeciętną war
tość musi się reżyser podzielić z au
torem scenariusza. Niewątpliwie jest 
tu dużo świetnie wyreżyserowanych 
scen, choćby ta przy fortepianie 
przy którym zatkanie uszu kochan
ka, aby nie słyszał fałszywego śpie
wu, przechodzi w całus, ale głównie 
uwaga publiczności skupia się na ak
cji, dzięki inteligentnie pomyślane
mu scejiarjuszowi. „Zaledwie wczo- 
raj‘‘ to dzieje wiernej miłości dziew
częcej. Sentymentalizm tego filmu 
nie jest za bardzo ckliwy, przed 
czem chroni go trzeźwość i humor 
yankesów. Martraret Sultavan jest u- 
„„ „ Tz-l... ------- .

narażać wkładców na jeszcze większe 
straty i przesądzać sprawę w imieniu 
innych, oczekujących spokojnie.

Tego rodzaju wezwanie miałoby 
wówczas Bens, gdyby wyczerpane 
zostały wszystkie możliwe drogi ra
tunku Banku, a tym samym oszczęd
ności tych najbiedniejszych. Tym
czasem nie zostały wyczerpane wszy
stkie drogi. Obecny zarząd zapewne 
zwoła zebranie, złoży na niem spra
wozdanie z podjętych starań ratowa
nia Banku i oszczędności wkładców 
Kto wie, czy nie wyłonią się jakie; 
koncepcje, które uchroniłyby wkład
ców od dotkliwych strat. Być może 
że są racy właściciele książeczek 
oszczędności, którym nie zależy na 
tem, źe stracą połowę swych wkła
dów, ale dla większości w wypadku 
ogłoszenia upadłości byłaby to strata 
zbyt dotkliwa.

Żądanie wysunięte przez anonimo
wych wkładców na łamach „Escpresu 
Zagłębia" mają cechy zbyt wielkiej 
gwałtowności i niewłaściwego spo-

KRONIKA

KALENDARZYK.

Zachód

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Miltość w Karpatach". 
PAŁACE: „Bunt niJtodMieży".
ARS: „Prywatne życie Henryka Yffl.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: „Syn dżungla4’. 
.APOLLO: S. O. S.

DĄBROWA
ARS: „Panienka i mĄjon". 
BAJKA: Nieczynne do piątku.

ZA WIERCIŁ
STELLA: „Dzieje grzechu".

X STATYSTYKA DUCHOWIEŃSTWA 
RZYMSKO - KATOLICKIEGO. Według 
danycl, zestawionych w ostatnich dniach 
ogólna liczba kleru katolickiego w Pol
sce wyraża się cyfrą 8846 księży świec
kich i 1196 księży zakonnych obrządku 
łacińskiego. M. in. na terenie djecezji 
Częstochowskiej jest 319 księży świec- 
k ch i 31 zakonnych, a w djecezji Kie
leckiej 319 świeckich i 15 zakonnych.
X WYPŁATY PENSYJ URZĘDNI
CZYCH. Na sobotniem posiedzeniu Rada 
ministrów uchwsdiła m. in. także rozpo- 

sprawii© terminu wypłaty 

jrzymać system dotychczasowy, tj. wy
płatę pensji zgóry na 1 każdego miesią
ca, ewentualnie w przeddzień o ile 1 wy
pada na niedzielę lub święto.
X KONTROLA PRACY NOTARJUSZY. 
Jak donoszą z Warszawy, Mintetertewo 
sprawiedliwości wydało instrukcję do 
wszystkich notarjuszy, w której .poleca 
im sporządzanie szczegółowych wyka
zów, dotyczących wszystkich czynności 
kanceiaryj notarialnych. Ta kontrola ma 
uniemożliwić niedokładności w pracach 
rejentów.
X ZARZĄD ODDZIAŁU POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA komunikuje, 
iż otrzymał już resztę skryptów z kure-u 
dla pp. lekarzy (skrypt z -wykładów dna 
Skarżyńskiego). Skrypty te dia pp. leka
rzy, którzy wysłuchali kursu w Sosnow
cu eą do odebrania w biurze oddziału 
Czerwonego Krzyża w Sosnowcu, 8 Ma
ja 16 (dworzec kolejowy) w godz. od 8 
do 15, zaś dla pp. lekarzy, którzy wysłu
chali kursu w Będzinie są do odebrania 
w starostwie u lekarza powiatowego w 
godiz. od 9 do 15. PP. lekarze x Olkusza, 
Zawiercia, którzy brali udział w wyżej 
wspomnianym kursie otrzymaia wszvat- 
ki'*  <i-rvp+v .poPTifą.

sobu ratowania oszczędności najbie
dniejszych. Raczej przeciwnie, tego 
rodzaju sposób, jest wodą na młyn 
różnego rodzaju spekulujących hy- 
jen. Kandydatów na syndyków masy 
upadłościowej i tych, którzy obcięli
by kupić za grosze nieruchomość, u- 
fundoiwaną przez drobnych ciułaczy 
grosza.

Sprawa Banku Zagłębia jest spra
wą zbyt poważną, aby można pozwo
lić sobie na nieopatrzne kroki. Kto 
wie, czy nie byłoby wskazane, aby 
zarząd Banku Zagłębia zwołał moż
liwie szybko zebranie udziałowców 
dla wyjaśnienia sytuacji i uspokoje
nia opinji. Być może, że pożytecznem 
byłoby zainteresować tą sprawą pol
skich organizacyj społeczno-gospo
darczych i centralnych instytucyj 
kredytowych. Oczywiście, jakieś kro 
ki, aby ruszyć z martwego punktu 
trzeba wszcząć. Tylko nie takie, jak 
to proponuje anonimowy komitet 
wkładców.

ZAGŁĘBIA
Teatr miejski w Sosnowcu

Dziś w środę teatr nieczynny. Jutro dnia 
24 ban. o godz. 20.15 po cenach zniżonych : 
(ceny miejsc od 50 gr. do zl. 2.80) teatr miej- 
stki daje powtórzenie cieszącej się ogromnam 
powodzeniem na premjerze w niedzielę dnia 
131 ban., awangardowej sztuki polskiej mło
dej spółki autorskiej Kiersnowskiego i 
Zdżar&kiego p.t. „PANOWIE W NOWYCH 
KAPELUSZACH". Udział biorą: pp. B. Ger
son i L. Śniadecka, oraz pp.: Dąbrowski, 
Mat uszka e wlicz, Gołaszewski, Mikołajewski, 

Obuchowski i dyr. Szafrański. Reży.erja 
dyr. Szafrańskiego, dekoracje i projekty 
dyr. Go4aszewski««o. W przygotowaniu re- 
żyserskiem dyr. J. Goleszowskiego świetna 
satyra G. B. Shaw‘a p.t. „DYLEMAT LEKA
RZA" z udziałem całego zespołu.

REPERTUAR
środa dnia 24 ban. teatr nieczynny.
Czwartek dnia 25 b.m. o godz. 20.15 „Pa

nowie w nowych kapeluszach" po cenach 
zniżonych. Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.80

Piątek dnie 26 bm. o godz. 2045 „Białe 
fartuszki po cenach najniższych. — Ceny 
miejsc 50 gr. i 1 zł.

Członkowie- Towarzystwa przyjaciół tea
tru korzystają z 30*/«  zniżki. Zapisywać się 
do Towarzystwa przyjaciół teatru można w 
Sosnowcu: w aptece mgr. M. Jagiełłowiczu, 
w firmie p. P. Kucharskiego, w firmie p. W. 
Czechowskiego, w kancelarii teatru miej
skiego. Składka członkowska wynosi rocznie 
zl. 10, półrocznie zl. 5. kwartalnie zł. 2.50.

Dla członków wspierających składka roaz- 
na wynosi tylko zl. 3.

Teatr Polski w Katowicach 
„SKĄPIEC" MOLjERA.

W czwartek, dnia 25 bm. ogodz. 20 wie
czorem premjera komedji klasycznej p.t. 
„Skąpiec Mol jara. Jest to jedna z tych 
sztuk oiesłarzejących się nigdy, pełne owej 
vis conrica, której nikt się oprzeć nie może 
Vspaniale narysowane typy, sytuacje na

brzmiałe komizmem, humor nieustający — 
oto cechy utworów największego komedio
pisarza świata.

REPERTUAR.
środa dnia 24 bm. —- „Załoga"
Czwartek, dnia 25 ban. — „Skąpiec**  — 

premjera.

X SODAUCJaYaNIBN. Z^ząd Soda- 
licji w Sosnowcu donosi, że zebranie ple
narne odbędzie się w sobotę 27 bon. o g. 
19 w salce Domu katolickiego. Zebranie 
zarządu, jak zwyikie w sobotę o godz. 15, 
a msza św. w niedzielę o godz. 8. Dzie- 
fliętniczki uprasza się o zawiadomienie 
członkiń.
X Z KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH 
W SĄCZOWIE. W ub. poniedziałek od
był eię w Sączowie kurs instruktorski o-t 
grodu ictwa, zorganizowany etaraniem 
miejscowego koła gospodyń wiejskich 
Po kursie odbyło się, dzięki uprzejmo
ści ks. proboszcza, w salce parafialnej 

I zebranie przy licznym udziale członkiń 
koła i sympatyków. Na zebraniu Hem, z 
inicjatywy jednej z nauczycielek, utwo
rzono nową sekcję, a mianowicie sekcję 

, robót ręcznych, mającą za zadanie sze
rzyć zamiłowanie do haftów ludowych 

■ regionalnych. Prowndzonie sekcii nowie- 
i»iai«tbnrco-

Apel Komitetu
„DNI PRZECIWGRUŹLICZYCH'4.

Kampanja „Dni przeciwgruźliczych" 
dobiega już wkrótce końca. Komitet w 
Sosnowcu dąży 'wszelkiemi siłami do zdo
bycia wysokiej premji, jaką może otrzy
mać w postaci urządzenia roentgenow- 
skiego. Urządzenie to zdobędzie jeśli wy
niki akcji dadzą pomyślne rezultaty. Z 
drugiej strony, aby otrzymać premję 
konkursową — już przed dniem 15 litate- 
go musi być przesłane sprawozdanie z 
akcji, a więc całkowita akcja winna być 
ukończona w początku lutego.

Niewiele dz>eH nas czasu już od tej 
chwili. Diahego Komitet zwraca się z go
rącym apelem do 'wszystkich tych osóh 
do których wraz z odezwą przesłane by
ły przekazy na PKO o łaskawe wpłaca
nie chociaż najdrobniejszej ofiary, za 
którą Komitet prześle znaczki. Te znacz
ki stanowią o wyniku konkursu na urzą
dzenie iroentgenowskie. Najdrobniejsza 
ofiara może okazać się dłużą, gdy otrzy
mamy Roentgena dla Sosnowca. To po
winno być punktem naszej ambicji.

Komitet rozesłał około 3000 odezw do 
różnych osób. Dotychczas do apelu stan 
nęło 118 osób, wpłacając 559 zł. 50 gr. Ale 
wśród wykazu osób, które wpłaciły pew
ne kwoty brak jest wielkiej iiiości osób 
znanych z ofiarności i wybitnych działa
czy społecznych. Gdyby tylko wszystkie 
osoby stanęły do apelu osiągnęlibyśmy 
napew.no pożądany efekt': urządzenie 
-roentgenowskie.

Jeszcze raz zwracając się z gorącą 
prośbą, Komitet komunikuje, że w roku 
bieżącym zaniechano zbierania ofiar za 
pomocą list i forma wpłaty na poczet 
znaczków gruźliczych jest jedyną maso
wą formą zbiórki. A więc lisfy ofiar 
zbiórki Komitet nie wysyła — prosi na
tomiast gorąco o -wpłaty kwot na znaczki.

Zaopatrzenie emerytalne
PROWIZORYCZNYCH 

FUNKCJONARIUSZY PAŃSTW.
Na ostatiniem posiedzeniu Rady mini

strów uchwalony został projekt' rozpo
rządzenia o zaopatrzeniu emerytaJnem 
prowizorycznych funkcjonariuszy pań
stwowych i o rozszerzeniu na tych fun
kcjonariuszy zakresu działania państwo
wego Zakładu emerytalnego. Postanowie
nia tego rozporządzenia obejmą również 
t. zw. nauczycieli tymczasowych.

Dotychczas prowizoryczni funkcjona 
r jus ze państwowi ubezpieczeni byli w 
Zakładzie ubezpieczenia pracowników u- 
myślowych, obecnie już od dnia 1 bite
go rb. ubezpieczeni będą w państwowym 
Zakładzie emerytalnym.

W związku z tem funkcjonariuszom 
prowizorycznym przysługiwać będzie 
wazie zwolnienia po przynajmniej 15 
latach służby prawo do zaopatrzenia e- 
merytalnego, podobnie jak funkcjona
riuszom stałym. Obecnie w Zakładzie u- 
bezpieczeń pracowników umysłowych u- 
bezpieczeni będą jeszcze tylko kontrak 
towi pracownicy państwowi.

X WYJAŚNIENIE. W związku z upor
czywie krążącą wersją między nauczy- 
cieilBtwem na terenie Sosnowca o rzeko- 
mem wstrzymaniu wypłaty dodatku mie
szkaniowego z dniem 1 'lutego rb. diii 
nauczycielstwa szkół powszechnych za
rząd Związku komunikuje, że nafikuitck 
interwencji zarządu w Magistracie m. 
Sosnowca projektowane wstrzymanie wy 
płaty dodatku zostało zaniechane.
X OPŁATEK W KLIMONTOWIE. Dnia 
10 bm. w Klimontowie odbył się opłatek 
wspólny dla Narodowej Organizacji Ko
łbiel i Stów. św. Wincentego a Paulo. W 
sań miejscowej ochronki dokoła zapalo
nej choinki, zebrało się 50 kobiet. Ks. ka
nonika Senko, proboszcza z Zagórza, po
witała w imieniu zebranych przewodni
cząca obu organizacyj, W odpowiedzi, ks. 
kanonik Senko życzył tymże instytucjom 
dalszego pomyślnego rozwoju, poczem 
wazyscy łamali się opłailkiem, życząc so
bie lepszego jutra. Skromna herbatka, 
przeplatana koleniami zakończyła się <w 
rodzinnej atmosferze pogody i wesołością 
pozwalając zapomnieć na chwilę o co
dziennej trosce bezrobocia.
X SPROSTOWANIE. We wczorajszym 
komunikacie Kuźni Młodych o rozstrzy
gnięciu konknrsu literackiego zakradł się 
błąd, mianowicie p. Dietlówna, która o- 
tirzymała pierwszą nagrodę j<*t  uczenicą 
gimnazjum im. E. Plater, a nie H. Rzad
kie wieżowej, jak to blednie poinformo
wano.

napew.no
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Rozłam, czy nie rozłam
W CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI.

Otrzymaliśmy pismo z zatrządu okręgo
wego polskiego Stronnictwa Chnześcjań- 
ttfciej demokracji, które w ważniejszych 
ustępach brzmi:

Dziennik Zagłębia Dąbrowskiego „Eks
pres Zagłębia" jak również „Polska Za
chodnia' na G. Śląsku puściły bombastycz 
no wiadomości o opuszczaniu szeregów 
Chadecji w Zagłębiu przez najwybitniejsze 
jednostki. Chodzi w danym wypadku o pp. 
dr. Adama Bilika, inż. Kazimierza Slużał- 
ka i Jana Dudę, którzy — nie zaprzecza
jąc ternu — złożyli pismo oświadczające 
o opuszczeniu szeregów Ch. Dem. epowo- 
du uchwał, podjętych na Kongresie Stron
nictwa Ch. Dem. w Król.-Hucie.

■> Potwierdzając wiadomość o usunięciu 
®ę tych Panów ze Stronniatwa, muisimy 
na tem miejscu w imię prawdy zakwestjo
nować określanie ich, jako „najwybitniej
sze jednostki-'. Odnośnie itej „wybitno- 
<ca“ stwierdzamy na tem miejscu, że Pa
nowie ci nie należeli do przywódców Stron 
niictrwa na terenie Zagłębia, że byli tylko 
zwykłymi członkami i nie brali żadnego 
udziału w życiu Stronnictwa.
Władze Stronnictwa wobec powyższego 
przeszły nad Nimi do porządku dzienne
go już w roku 1952 eliminując Ich ze sta
nowiska w Zarządzie Okręgowym.
W dalszym ciągu zarząd okręgowy Ch. 

£Ł stwierdza, że liczył 6ię oddawna z u- 
stąpieniem tych członków Ch. D. i fakt 
tem przyjęty został przez zarząd okręgo
wy z „westchnieniem doznanej ulgi1*.  W 
konkluzji stwierdza, że niema rozłamu 
i praca Ch. D. rozwija 6ię pomyślnie.

O filmach
I ICH WYŚWIETLANIU.

Rada ministrów na posiedzeniu 6obot- 
aiean uchwalała m. in. projekt ustawy, 
noesaącej tytfał: „O filmach i ich wyświe
tlaniu". Ustawa ta była zaprojektowana 
już przed rokiem, a od tego czasu ciągle 
zmieniana i uzgadniana pomiędzy po- 
tzczególnemi resortami, przyczem zasię
gano także opinji przedstawicieli prze- 
reyełu filmowego. W dawinem brzmieniu 
noetała zaniechana^ jako zbyt szczegóło
wa i drobiazgowa.

Brojekt dotyczy kinematografów oraz 
popierania produkcji filmowej i przewi
duje koncesjonowałoie biur wynajmu, 
przyczem obecne biura mają istnieć da
lej, ale muszą się postarać o koncesję. 
PrzedewszyBitkiem jednak ustawa je6t 
ramowa, tj. dająca szerokie pole rządo
wi do wydawania rozporządzeń wyko
nawczych. Twórcy jej wychodzą bowiem 
z założenia, że wobec szybkiego rozwoju 
kinematografii zachodzą nieustanne zmia 
ny, wymagające nowych zarządzeń, któ
rych wydanie byłoby utrudnione wwozie 
uchwalenia zibyt szczegółowych przepi
sów.

tygiel i miseczkę platynową, łącznej war
tości 2000 zł.

Z mieszkania WaTentego Jagiętarza w 
Sosnowcu (Legjonów 2) skradziono 200 
zł. gotówką.

W nocy z ub. poniedziałku na wtorek 
nieznani sprawcy wyibaLi szybę wystawo
wą w oknie mleczarni Ziemiańskiej w 
Sosnowcu (Wspólna 4) i skradli kilka pa
czek serków śmietankowych.

Onegdajszej nocy skradziono z komó
rek lokatorom domiu nir. 14 przy- ukcy 
Szewckiej w Sosnowcu: Romana Kowal
skiego, Emilji Pietruszewskiej i Pawła 
Leszczuika węgiel oraz różne przedmioty.

Z 'lokalu państw, szkoły zawodowej 
żeńskiej w Sosnowcu skradziono szal 
jedwabny i inne rzeczy, wartości 226 zł.

Poczuwam się do miłego obowiązku do
nieść WPanom oo następuje:

Wiele lat spędziłem koto mego warsztatu, 
nie zdając sobie sprawy jakie niebezpieczeń
stwo kryje w sobie zimna, kamienna ' po
dłoga. Zwykle, gdy nastawaly chłody, od
czuwałem jakieś darcia w stawach i łama
nie w kościach do których nie przywiązywa
łem jednakże żadnego znaczenia. Niestety I 
ciężko za to odpokutować musiałem. Cier
pienia z biegiem czasu pogarszały się coraz 
bardziej, tak że tylko z wielkim wysiłkiem 
mogłem przychodzić do pracy. Zmógł mię 
okropny reumatyzm! Coraz silniejsze sta
wały się bóle i coraz częściej musiałem po
zostawać w łóżku, czując się obłożnie cho
rym, Groziła mi zupełna przerwa w pracy. 
Dobra rada mojego znajomego uchroniła

Podziękowanie.
mnie przed tą ostatecznością. Przed kilko 
ma miesiącami, gdy już nie wiedziałem su, 
pełnie czem mam sobie poradzić, postano 
wiłem wypróbować tabletki Togal „Jeśli Q 
to nie pomoże, to nic Ci nie pomoże'1 po, 
wiedział mi mój znajomy, który dobrzą 
wiedział ile najrozmaitszych wypróbowałem 
środków. Już po zażyciu 'kilku tabletek od*  
czułem, że bóle ustępują i mogłem znową 
spokojnie spać. Dziś jestem zupełnie zdrów 
i czuję się jak nowonarodzony. Dlatego te> 
mogę wszystkim cierpiącymi jedynie pora*  
dzić „Przyjmujcie tabletki Togal a pozbę*  
dziecie się waszych cierpień".

Z serdecznem pozdrowieniem
WINCENTY SZYMAŃSKI 

-W2 Bolechów, Garbarnia.

Z życia parafji dąbrowskiej —
KONGRES EUCHARYSTYCZNY. — O BEZPIECZEŃSTWO ŚWIĄTYNI. - NOWE DZWONY. — PLOTKA.

Nowy proboszcz w Dąbrowie, ks 
Stefan Niedźwiedzki, który po śmier
ci śjp. ks. Mazurkiewicza objął w ro
ku ubiegłym parafję dąbrowską 
dał się poznać, jako niezwykle ruch
liwy, pełen inicjatywy i energji 
duszpasterz, to też miano niedawnego 
pobytu w Dąbrowie, ks. proboszcz 
Niedźwiedzki ma już za sobą piękne 
wyniki pracy zarówno w dziedzinie 
kościoła, jak i parafji, oraz na polu 
społecznem.

Obecnie, jak 6ię dowiadujemy, 
dzięki staraniom ks. proboszcza, w 
Dąbrowie odbędzie się wielka uro
czystość kościelna, a będzie nią im
ponujący djecezjalny kongres eu
charystyczny, z udziałem licznego

duchowieństwa oraz wyższych władz 
kościoła. Kongres rozpocznie się dnia 
9 czerwca r.b. wieczorem, a zakończy 
się dnia następnego (uroczystą pro
cesją do kościoła w Gołonogu.

Nie trzeba, zdaje się wykazywać 
znaczenia tego rodzaju uroczystości 
ani udowadniać, jakim pokrzepie
niem duchowem będzie kongres dla 
szerokich warstw ludności, nękanej 
ciężkiemi warunkami życia i przeciw 
nościami złego losu.

Skolei trzeba wspomnieć o innem 
S'ęknem poczynaniu ks. proboszcza 

tóż. stwierdziwszy po objęciu no
wej parafji, iż piękny i okazały ko
ściół dąbrowski posiada tylko jeden 
dzwon, ks. proboszcz, postanowił wy

posażyć świątynię w odpowiednią 
ilość dzwonów i w tym celu zamówił 
w stoczni gdańskiej trzy okazałe 
dzwony. Należność, w kwocie około 
10 tys. zł. będzie pokryta z fundu
szów kościelnych i ofiar parafjan. 
Dzwony, o bardzo pięknych tonach, 
w niedługim czasie mają być gotowe 
gdyż jest życzeniem ks. proboszcza, 
aby dzwony mogły już na Wielka- 
noc, t. j. w dniu 1 kwietnia r.b. gło
sić z wieży kościelnej chwałę Bożą 

Poruszając działalność i prace ks 
proboszcza Niedźwiedzkiego, nie 
nożna pominąć jednej sprawy, stano
wiącej) przedmiot poważnej troski 
czcigodnego duszpasterza. Jest nią 
całość i bezpieczeństwo pięknej i o- 
kazałej świątyni dąbrowskiej. Cho
dzi o to, że kościół stoi na niezabez-

X KONFERENCJA W INSPEKTORA
CIE PRACY. Na wczoraj zostały wyzna
czone iw Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
dwie konferencje w sprawie likwidacji 
zatargów na kopalni „Lipno'*  i Karol. Na 
kopalni Lipno robotnicy mają zaległości 
w sumie 1200 zł., bieżące zarobki zaś są 
wypłacane naogół regularnie. Na konfe
rencji właściciele przyrzekli uregulować 
zaległości po upływie dwóch miesięcy.

Na kopalni Karol przyczyną zatargu 
była zapowiedź obniżenia zarobków. 
Konferencja ta jednak nie odbyła się 
spowodu nieobecności właściciela kopalni 
i została odłożona na inny termin.
X ODWOŁANY BAL NAUCZYCIEL
SKI. Wobec licznych zapytań skierowa
nych do eckretarjatu Związku nauczy
cielstwa polskiego w Sosnowcu, zgodnie 
z uch wałą zarządu Związku zawiadamia
my tą drogą nauczycielstwo i sympaty
ków z terenu Sosnowca i okolicy, że tra
dycyjny bal nauczycielski w roku bie
żącym spowodu wchodzącej w życie z 
dniem 1 lutego rb. nowej ustawy uposa
żeniowej nic odbędzie się-
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK KOLE
JARZA Z SOSNOWCA. Na jstaoji kole
jowej Worazawa-Praga został przejecha
ny onegdaj przez pociąg 28-letni Ignacy 
Karbowniczak, kolejarz z Sosnowca. O- 
fiarę wypadku przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala.
X SAMOBÓJSTWO. 25-letnta Ludomiła 
Dudek, zamieszkała na kolonji Józefów 
w Zagórzu napiła się w celu samobój
czym esencji octowej. Przewieziona do 
szpitala w Dąbrowie, denatka, pomimo 
Pomocy lekarskiej, zmarła. Przyczyna 
Samobójstwa nieznana.
IX KRADZIEŻE. Z magazynu hulty Ban
kowej Dahrowie skradziono onegdaj

Półsanatorja dla gruźlików
■MMI w dużych osiedlach przemysłowych.

mem, może on korzystać z półsamato- 
rjuim w nocy,' natomiast w wypad
kach gdy mieszkanie nie jest prze
ludnione, a w ciągu dnia czynny jest 
w niem np. jakiś warsztat — chory 
spędzać może dzień w półsanato- 
r jura, a na noc wracać do domiu.

Ministerstwo poleca, aby organiza
cja pólsanatorjów popierana była 
przeaewszystkiem w wielkich mia
stach, osiedlach (przeludnionych i fa
brycznych. Wojewodowie zachęcić 
mają samorządy, organizacje społecz 
ne i instytucje ubezpieczeń społecz
nych do tworzenia tego rodzaju pół- 
sanatorjów.

Minister opieki społecznej wydał 
do wojewodów okólnik w sprawie 
organizowania pólsanatorjów dla 
chorych na gruźlicę.

W okólniku podkreślone jest, że w 
szeregu państw europejskich zorga
nizowane już zostały tego rodzaju 
półsanatorja pod nazwą „stacyj leś
nych", „stacyj odpoczynkowych", 
„sanatorjów dziennych'*  i t.d. Półsa
natorja mogą oddać doniosłe usługi 
w walce z gruźlicą u dorosłych. Cho
rzy przebywać mają w ipółsanato- 
rjum w dzień, względnie w nocy za
leżnie od warunków w ich własnem 
mieszkaniu; jeżeli więc np. rodzina 
chorego przebywa w dzień poza do-

pieczonem przed wodą zaskórną te- 
renie. Woda ta działa niszcząco na 
"undamenty i wrazie nie przedsię*  
wzięcia środków zaradczych, mogło- 
’>y się to z uwagi na duże rozmiary 
ościoła odbić ujemnie na całości bu

dowli. Sprawa ta jeszcze za życia 
ooprzedniego proboscza ś.p. ks. Ma
zurkiewicza była rozważana, jednak 
że z braku potrzebnych środków fi
nansowych nie można było radykal
nie usunąć zła przez należyte odwod
nienie terenowi, wobec tego przepro
wadzono jedynie doraźne środki za
pobiegawcze. Oczywista (kościołowi, 

nie zagraża jeszcze jakieś poważniej-' 
••ze niebezpieczeństwo, jednakże' 
»prawy niszczenia fundamentów! 
rzez wodę nie można pozostawić 

własnemu losowi, to też ks. proboszcz 
Niedźwiedzki, z właściwą mu energją 
zajął się sprawą zabezpieczenia świą
tyni przed skutkami działania wody 
zaskómej i wkrótce przy (pomocy 
Magistratu miejscowego mają być 
wykonane prace, celem odwodnienia 
terenu i zabezpieczenia murów przed 
zniszczeniem.

Dzięki więc staraniom ks. probosz
cza i ta ważna sprawa zostanie po- 
myślnie załatwiona.

Podając kilka fragmentów z życia 
oarafji dąbrowskiej, warto na zakoń
czenie podać kursującą po Dąbro
wie wiadomość, jakoby parafja w 
sąsiednim Gołonogu miała być prze
niesiona do Dąbrowy, gdyż kościół 
rołonoski zostanie zamieniony na... 
klasztor. Jak stwierdziliśmy, jest to 
zwyczajna plotka, nie mająca nawet 
cienia prawdy, gdyż o skasowaniu 
__ afji w Gołonogu mogło się chyba 
tylko śnić jakiemuś fantaście.

Opodatkowani brydżyści,
■MIMIlHMKiNowe opłaty od kart do gry.

obrócone zostały specjalne opłaty od 
wszelkich rozrywek i do rozrywek 
podlegających takiemu opodatkowa
niu zalicza karty do gry. Karty obło
żone być mają dodatkową na cel ten 
opłatą, znacznie wyższą od pobiera
nej obecnie opłaty podatkowej, przy
czem haracz ten ma wzrastać w zależ 
ności od rodzaju materjału, z które
go talja jest wykonana. Karty gu
mowane mają być opodatkowane naj 
wyżej. _ z.------ r--------- -  o_,_ _ —_________

Nowa opłata od kart ma być inka- parafji w Gołonogu mogło się chyba 
sow&na w postaci osobnej banderoli ylko śnić jakiemuś fantaście. 
bez której żadna talja nie będzie mo
gła l.k&zać się w sprzedaży pod ry
gorem wysokiej grzywny.

Wielką rodzinę brydżystów czeka 
w najbliższej przyszłości niespodzian 
ka w postaci nałożonego na nich ha
raczu na cele opieki społeczne j. Z ta
kim projektem wystąpiło Minister
stwo spraw wewn. w poszukiwaniu 
źródeł, któreby zasiliły wyczerpane 
do cna fundusze samorządów, prze
znaczone na szpitalnictwo i pomoc 
dla ubogich.

Projekt Ministerstwa spraw we
wnętrznych ostrzem swem nie jest 
skierowany bezpośrednio przeciw 
brydżystom, jednakże w ich kieszeń 
uderza najdotkliwiej.

Ministerstwo spraw wewn. propo
nuje, aby na cele opieki społecznej

Mec. Kozielski contra Nowiński.
3 mieś, aresztu za oszczerstwo.

W sądzie grodzkim w Będzinie od
był się proces, wytoczony przez adw 
K ielskiego p. Janowi Nowińskie
mu. majstrowi kopalni „Paryż'1 o 
oszczerstwo, bowiem p. Nowiński roz 
powszechniał kłamliwą wiadomość, 
jakoby adw. Kozielski miał otrzy
mać, czy też proponowano mu 20 
tysięcy marek jeżeli stanie na uslu- 
Sach Dartpi hitlerowskiej.

W wyniku rozprawy p. Nowiński 
został skazany na 3 miesiące aresztu

Przy sposobności dodać należy, iż 
analogiczny proces, wytoczony przez 
adw. Kozielskiego przeciwko (przy
wódcom odłamu narodowych socjar 
listów na Górnym Śląsku, odbędzie 
się w Sądzie okręgowym w Ka
towicach w dniu 31 n.m.

Znak błyskawicy
NA DRZWIACH BÓŻNICY.

Otnegdajszej nocy nieznani sprawcy 
wykieili na drzwiach bóżnicy żydowskiej 
iw Czeladzi odezwy narodowych socjalh 
stów ze znakiem błyskawicy.

Odezwy <te, po spostrzeżeniu ich rano 
na drzwiach natychmiast' zerwano.

Wylepienie drzwi bóżnicy odezwami 
wywołało wielkie poruszenie wśród bud- 
ności żydowskiej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Prenumerator w Będzinie p. T. D.: W 

sprawie sprzedaży parcel w Ojcowie na» 
[leży się zwrócić do zarządu lUzArowtolee 
|..Oreów“ en. pV. W Oicr>™5«*
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O jakolć wody
W DĄBROWIE.

Z Dąbrowy otrzymaliśmy pismo, za
opatrzone w kilkadziesiąt podpisów ze 
skargą na jakość wody z wodociągu miej 
skiego, która. od pewnego czasu jest' męt 
nawa i posiada odrażający smak. W 

,:ązku z tem ska rżący się mad mienia ją. 
że z chwilą, kiedy płacą za wodę i mia- 
Fto posiada jakieś nowoczesne amerykań
skie filłiry, woda powinna być dobra, to 
Leż mają wątpliwości, czy zła jakość wo- 
idy nie jest wynikiem braku nadzoru nad 
Wodociągiem.

W sprawie tej zwróciliśmy się do Ma
gistratu, gdzie otrzymaliśmy wyjaśnie- 
fce. iż mętinawa i o specyficznym smaku 
Eoda ukazuje 6ię w wodociągu miejskim 

a wiosnę i jesienią, podczas gwałtów- 
ych roztopów, skutkiem czego filtry nie 

lmogą należycie oczyścić nadmiaru wo- 
idy, aby jednak należycie oczyścić ją pod 
twzględcm bak ter jo logicznym, stosowana 
jest większa dawka chJoru, co nadaje 
[wodzie »niezbyt przyjemny smak, nato
miast zapewnia całkowite bezpieczeń
stwo pod względem zdrowotnym.

Jest to zjawisko chwilowe i po opad
nięciu nadmiaru wody w rzece, woda 
znów będzie czysta i bez smaku.

^.gospodarcze
Organizacje „przymusowe”

SZ SALI SĄDOWEJ §
KOLPORTER FAŁSZYWYCH MONET.

Wczoraj na wokandzie Sądu okręgowego 
w Sosnowcu znalazła się sprawa 42-letiniego 
Stanisława Pędrackiego z Kazimierza, oskar
żonego o puszczanie w obieg fałszywych 
monet 1 i 50-groszowych. Od dłuższego ju 
hzasu na terenie powiatu Będzińskiego : 
Chrzanowskiego grasował jakiś osobnik, 
który za nabyte towary płacił fałszywenu 
monetami, do złudzenia naśladu jąicęmi 
prawdziwe. Na trop jego natrafiono całkiem 
przypadkowo. Oto zatrzymany przez policję 
(włóczęga, Władysław Graja z Chrzanowa 
[wyznał w śledztwie ,że kolporterem monet 
jest Pędracki. Na skutek tych zeznań prze
prowadzono w mieszkaniu Pędrackiego re
wizję, która dala nadspodziewane rezulta
ty. Okazało się wtedy, że Graja nie kłamał. 
Pędrackiego aresztowano i wczora j stanął on 
przed sądem, który skazał go na 2 lata wię
zienia, z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg lat 3.

LOKATOR I KAMIENICZN1K.
Na łatwy sposób pozbycia się niewygodne

go lokatora wipadł właściciel domu przy ul. 
Gawrończej 6 w Czeladzi, 38-letni Stani-Jaw 
Sadowski. Kiedy bowiem bezrobotny, Bole
sław Hołaj nietylko, że mu nie płacił za ko
morne, ale na domiar złego, zalegał Sadow
skiemu z zapłaceniem czynszu za 4 miesią
ce, energiczny właściciel domu nie mogąc 
się w żaden sposób pozbyć niewygodnego 
lokatora, skorzystał z nieobecności Hołaja 
a z pomocą rodziny porąbał drzwi mieszka
nia lokatora, oraz schody, wiodące do niego. 
iWobec tego Hołaj pospieszył na posterunek 
policji, gdzie opowiedział o swej przygodzie. 
Rezultat był taki, że właściciel domu i jego 
rodzina stamęli przed sądem, oskarżeni o 
samowolę. W wyniku rozprawy sąd skazał 
Sadowskiego i jego rodzinę na miesiąc 
aresztu z tem, że rodzinie Sadowskiego ka
ra została zawieszona.

Q S'port.|
MECZ BOKSERSKI POLSKA - AMERYKA

W związku z rokowaniami o rozegranie 
meczu bokserskiego Polska — Ameryka, do
wiadujemy się, że została już ustalona data 
tego spotkania. Mecz odbędzie eię 18 maja w 
Chicago. Amerykański Związek bokserski 
Opłacać będzie koszty podróży i utrzymania 
tam i ąpowirotem dla 10-ciu członków dru
żyny polskiej, a ponadto daje trenera po 
przyjeździe na miejsce naszej drużynie do 
dyspozycji aż do dnia zawodów. Reprezen
tacja nasza została zakontraktowana a tyl
na jeden mecz w Ameryce.

WRĘCZENIE DYPLOMU I ZAWODY 
HOKEJOWE NA SZTUCZNYM TORZE 

W KATOWICACH.
W czwartek dnia 25 bm. o godz. 20 w sali 

dancingowej na sztucznym torze łyżwiar
skim w Katowicach, odbędzie się uroczyste 
wręczenie dyplomów p. wicewojewodzie ślą
skiemu dr. Tadeuszowi Saloniemu, za za
sługi i opiekę nad torem oraz wybitną po
moc w propagandzie sportu łyżwiarskiego 
wśród polskiego społeczeństwa na Górnym 
Śląsku, w (szczególności wśród młodzieży 
szkolnej.

Program przewiduje: przemówienie preze
sa zarządu toru z wręczeniem dyplomu, 
przemówienie prezesa okr. Związku hokejo
wego, przemówienie prezesa ŚI. Tow. łyżwiar 
skiego z wręczeniem dyplomu, prezesa Rady 
nadzorczej toru i delegata mtodzia-łw szkól 
średnich i -powszechnych: zawody hokejowe 
kombinowanych drużyn śląskich oraz po
pisy najlepszych łyżwiarzy S. T. L. Pozatem 
rozegrane zostaną pokazowe zawody hokeje 
wn nomiedzy drużynami K. & Jfogfió." —

Katowice — „Policyjny1' K. S.“ Sosnowiec.I skiem, ini.rno iż na Górnym Śląsku mamy 
Obie te drużyny uważane są za najlepszeI killka klubów hokejowych zgłoszonych, 
leluby B-klasowe Śl. 0. Z. II. L. PodkreślićI świadczy to o tem, że zespół Policyjnego 
również należy, że fakt zaproszenia dirużynyl stoi na wysokim poziomie, co przedewszyst- 
Policyjnego", jedynej w Zagłębiu Dąbrów-’ kiem jest zasługą zarządu klubu.

ELEKTRYCZNY APARAT DO MIERZENIA WYNIKÓW SPORTOWYCH.
W czasie zawodów sportowych na OLŁmpj» zie w 1936 r. zostamie zastosowany aparat 
elektryczny do mierzenia czasu. Aparat ten składa się z komórki fotoelektrycznej reje
strującej błysk światła przy wystrzale z rewolweru startowego. Inny, synchroniczny 
aparat rejestruje bhwilę przerwania taśmy na mecie. Dokładność obliczenia czasu 

wynosi 1-100 sekundy.

Podczas dyskusji na plenum Sejmu 
w dniu 16 b.m. nad znowelizowaniem 
(trzeciem z rzędu w ciągu niespełna 
lat dwóch), dotychczasowej ustawy 
o Izbach przemysłowo - handlowych) 
wyszedł na jaw szereg szczegółów 
prawodawczych, mających posmak 
sensacji.

W myśl złożonego Izbom prawo
dawczym wniosku, ma być utworzo
ny Związek Izb przemysłowo - han
dlowych. Związek ten ma podjąć ja
kieś nieznane bliżej pożyteczne za
dania. Ma to spowodować przeszło 
miljon nowych obciążeń dla prze
mysłu.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Ma być zmieniona obecnie obowią

zująca ordynacja wyborcza do Izb 
handlowo - przemysłowych.

Dotychczas obowiązywał przepis u- 
stawy z roku 1927 (art. 16), że prawo 
do udziału w wyborach do Izb prze
mysłowo - handlowych ma przysłu
giwać tylko tym zrzeszeniom gospo
darczym, które powstały conajmniej 
na trzy lata przed datą wyborów.

Ten przepis artykułu 16 ma być 
zawieszony na lat dwa — do końca 
roku 1935.

Poco?
W uzasadnieniu czytamy: „przepis 

ten, w zasadzie słuszny, może się stać 
przejściowo niecelowy1'.

„Przejściowo niecelowy" — dlacze
go?

Odpowiedź na to pytanie daje la
koniczny odsyłacz w końcu uzasad
nienia: ze względu na nowe brzmie
nie ustawy przemysłowej.

I w tem leży cały sekret tego na- 
pozór niezrozumiałego zawieszenia 
art. 16.

Okazuje się bowiem, że jednocześ
nie z nowelizacją ustawy o Izbach 
P.-H., rząd wniósł projekt nowej u- 
stawy przemysłowej i ta właśnie no
wa ustawa zawiera w dziale V prze
pisy, tłómaczące powód zawieszenia 
art. 16-go.

Dział V ustawy przemysłowej w 
projektowanem przez rząd brzmie
niu (Druk Sejmowy nr. 784) zawiera 
na str. 4 warunki, w jakich powsta
wać mają w przyszłości zrzeszenia 
gospodarcze.

Dowiadujemy się więc z art. 76, że 
na wniosek trzech „samoistnych prze 
mysłowców'1 minister handlu i prze
mysłu może nie tylko zezwolić na u- 
tworzenie zrzeszenia gospodarczego.

lecz władny jest nadać temu zrzesze
ni charakter „przymusowy".
Na mocy art. 77 tegoż prawa mini

ster H. i P. może uczynić przymuso- 
wem należenie do tego zrzeszenia 
przemysłowców danego okręgu, nale
żących do jednego lub kilku działów 
przemysłu i wreszcie art. 78 stanowi 
że ci przymusowi członkowie obowią
zani będą płacić składki członkow
skie pod rygorem ściągnięcia ich w 
drodze administracyjnej...
Tak będą mogły powstawać „zrze

szenia" gospodarcze, według nowej 
ustawy przemysłowej. A że nowe 
wybory do Izb H.-P. odbyć się mają 
w roku 1935, więc chodzi o to, ażeby 
na te dwa lata usunąć przeszkodę 
istniejącą w art. 16 Ordynacji wy- 
>orczej i pozwolić na tworzenie 
..przymusowych" organizacyj, które 
już nie będą krępowane warunkiem 
trzyletniego istnienia przed wybo
rami.

Szczegóły te ujawnił w swem prze
mówieniu na plenum Sejmu w dniu 
16 b.m. poseł S. Zieliński. Przemysł 
ma tedy przed sobą nowe perspekty
wy. Do wyborów w roku 1935 staną 
nietylko normalne organizacje go
spodarcze, reprezentujące potrzeby 
i interesy sfer gospodarczych, lecz 
i przymusowe zrzeszenia, reprezen
tujące obok sankcji ministra prze
mysłu i handlu jedynie inicjatywę 
trzech „samoistnych przemysłow
ców".

TAJEMNICA KONT P.K.O. Minister spra
wiedliwości wydał okólnik, zwracający u- 
wagę, że informacje z zakresu obrotu cze
kowego i oszczędnościowego PKO. mogą być 
żądane tylko w wypadkach bezwzględnie 
koniecznych^ prokuratury powinny wyraź
nie przytaczać riod&tawę prawną tego żąda
nia, tak aby PKO. nie miała żadnej wątpli
wości, że udzieljąc informacyj, nie narusza 
w rniczem przez prawo zagwarantowanej 
tajemnicy obrotu.

O SKRÓCENIE DOSTAWY PRZESYŁEK 
POCZTOWYCH DO LONDYNU. Polskie sfe
ry gospodarcze skarżą się, że w ostatnich 
czasach przesyłki pocztowe adresowane do 
Londynu przybywają na aniej-tce przezna
czenia dopiero po 3 tygodniach od daty wy
siania, co w znacznym stopniu utrudnia na
wiązanie stosunków handlowych z Anglją. 
W szczególności dotyczy to przesyłek' z 
wierających wzory konfekcji i wyrobów 
dzianych przeznaczonych na eksport. Sfery 
zainteresowane wyrażają przekonanie, że 
‘kierowanie tych przesyłek przez urzędv ■ 
pocztowe drogą morską via Gdynia wpły
nęłoby niewątpliwie na skrócenie terminu 
dostawy ich na miejsce przeznacz

kroniką, ZAWIERCIA
X OSOBISTE. W dniu dzisiejszym wice- 
starosta. p. Fr. Langetrt rozpoczyna urzę
dowanie iw (tutejszym starostwie.
X ECHO SAMOBÓJSTWA. Jak donieś 
liśmy we wczorajszym numerze, w Za 
wiercili we wiasnem miesźkanin powiesił 
się IbL majster fabryki Beńndta Rudolf 
Wilhelm Pirocner. Juk 6ię okazuje, przy
czyną samobójst wa był słJlny rozstrój 
nerwowy, a nie opłakane warunki mate
rialne.
X WŁAMANIE DO BANKU. Onegdaj 
dokonano włamania do lokalu Banku 
kupców i przemysłowców (Nowy Rynek 
23), przyczem nieznani sprawcy zniszczy
li książki- i akta.

Edwardowi Gielłówi, zamieszkałemu 
w Zawierciu skradziono ze strychu bie
liznę, wartości 375 zl.
X POBICIE. Mairjanna Zielińska, żarnie 
szkała w Zawierciu przy ul. Wroniej 11 
oskarżyła przed policją swego męża o po
bicie jej.

SS—OLKUSZA
Po zabójstwie bezrobotnego 

PODCZAS POGRZEBU 
ŻYDOWSKIEGO W WOLBROMIU.
Dochodzenie w sprawie zabójstwa Eu- 

genjusza Sygduły w Wolbromiu, o czean 
donosiliśmy obszernie w dniiu wczoraj
szym, napotyka w dalszym ciągu na trud
ności. Uczestnicy pogrzebu i świadkowie 
tragicznego wypadku — żydzi przez so
lidarność ukrywają sprawcę zabójstwa. 
Wśród- żydów trwają w dalszym ciągu 
aresztowania.

W dniu wczorajszym odbyła się sekcja 
sądowo-lekarska śp. Sygduły, na głowie 
którego widnieje wielka dziura od ude
rzenia kamieniem, co spowodowało wy
lew krwi na mózg. Pogrzeb odbędzie się 
dizisiaj.

W mieście panuje spokój, aczkolwiek 
wśród ludności katolickiej widać pewne 
wzburzenie.

Posterunki na ulicach wzmocnione.

X KONFERENCJA W FABRYCE „OL 
KUSZ". Pod przewodnictwem inspektora 
pracy inż. Fedorowicza z Sosnowca odby
ła się onegdaj w fabryce „Olkusz" kon
ferencja pomiędzy delegatami z sekreta
rzem okręgowego Związku metalowców 
p. Br. Angerem z Sosnowca na czele a 
dyrekcją fabryki „Olkusz" w sprawie 
projektowanej przez fabrykę obniżki 
płac. W konferencji z ramienia dyrekcji 
wzięli udział pp. Otto i Weiner. Proje
ktowana obniżka została cofnięta tak, że 
robotnicy w dauszym ciągu pracować bę
dą na dotychczasowych warunkach. Rów 
nież cofnięta została narazie redukcja 
około 160 robotników. W zakładach ol
kuskich pracuje obecnie 1010 robotników 
obojga płci.
X NA PRZEDSZKOLE W OLKUSZE. 
Związek pracy obywatelskiej kobiet w 
Olkuszu wpłacił zł. 66.47 jako czysty do
chód z bufetu zabawy sylwestrowej sa
morządów c ów.
X NOWY. ZARZĄD STRAŻY W KOL- 
BARKU. Na walnem zebraniu straży po
żarnej w KoJbarku gim. Jang rot ukonsty
tuował się nowy zarząd, a mianowicie: 
pp. Franciszek Barczyk — prezes, Erazm 
Władyga — zastępca, Bronisław Banyś
— sekretarz, lomasz Kamionka — skarb
nik, Jan Barczyk I — naczelnik, Jan Bar
czyk II — zastępca i Marcin Kamionka
— gospodarz.
X ZE STRAŻY. Tymczasowy zarząd od
działu pow. straży poż. w ^Olkuszu przy
pomina wszystkim strażom w powiecie, 
aby do końca tego miesiąca podały imię, 
nazwisko, zawód i adres .referenta .wy
chowania obywatelskiego straży oraz 
wszelkie ddne dotyczące straży (świetli
ca, bibljoteka, orkiestra itd.).
X ODCZYT. Staraniem Związku podoi 
rez. w Sławkowie onegdaj wygłoszony 
został w remizie strażackiej przez p. St. 
Taborka odczyt na iemat obrony prze- 
ciwlot.ni<TO-g.<aowej. Pireiegent posługi
wał się przy odczycie przezroczami, wy- 
pożyezonemi od straży pożarnej w Szo
pienic a eh-Roździeniiu,
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yigPOLSKI
ŚWIĘTO MORZA W DWÓCH 

TERMINACH.
W roku bieżącym wedic dotycŁazaco- 

wycth projektów Święto Morza ma odbyć 
się w dwóch terminach, aby uniknąć nie
wygodnego z widu wzgiliędlów masowego 
przyjazdu publiczności do Gdyni i orga
nizacji Święta Morza w jednym terminie. 
Święto Morza dla młodzieży odbędzie się 
w piątek 15 czerwca t. j. bezpośrednio 
jn> zamknięciu iroku szkolnego, kiedy 
młodzież z całej Polski organizuje wy
cieczki nad morze. W dwa tygodnie pó
źniej t. j. w piątek 29 czerwca iw święto 
Piotra i Paiwia, ma 6ię odbyć „Święto Mo
rza Rybaka1’, na które będzie zorganizo
wanych Szereg wycieczek z całej Potoki. 
PozMSm w lipciu ma się odbyć w Gdyni 
„Tydneń sportowy" o programie podo- 
jhaytn jak wządwne oddawna Tygodnie 
sportowe <w sąsiednich Sopotach. Organi- 
baom Tygodnia ma się zająć gdyński 
związek propagandy turystyki.

349 TŁUMACZY PRZYSIĘGŁYCH 
W POLSCE.

Według przeprowadzonego przez Mi- 
aistershwo sprawiedliwości spisu tłuma
czy przysięgłych, anajduje 6ię na te
renie wszystkich sądów okręgowych w 
Polsce — 34® tłumaczy sądowych.

ANGLIK... ZE LWOWA.
Jeden z teatrzyków wairteawskich za

angażował oryginailnego komika angiel
skiego, partnera CheraJdewa Łupina La
na. Komik ten odnosi wielkie sukcesy i 
należy do gwiazdorów filmowych. Po 
praybycwu do Warszawy okazało się, że 
p. Łupino Lane bardzo kiepsko włada 
językiem angielskim mimo, że doskonale 
w ysławiał się w tym języku w dźwięków 
fach angietokidh. — Zaczęto więc zastar 
nawiać się, czy niema się Hu do czynienia 
i jakąś omyłką ■ względnie wprowadze
niem w błąd. Przypuszczenia dyrektorów 
teatrzyku okaizaiy 6ię słuszne, bo Łupi
no Lane przyznał 6ię, że naprawdę nazy
wa się Wolin a n i pochodzi ze Lwowa. 
Przyjechał do Potoki, aby odwiedzić ro
dzinę. Dotychczas występował w Siedl
cach. Obecnie jeet zagadką, czy ów Łu
pino Lane nie jest przypadkiem wydrwi
groszem.

SKARB ZJEDZONY PRZEZ MYSZY.
J-uIja Chrzątek w Częstochowie zdoła

ła sobie uciułać ciężką codzienną pracą 
kaipiitailik w sumie kilku tys. zł., a oba
wiając się złoczyńców, ukrywała go ko
lejno w iruany sposób, jednak często zimie 
ulała schowek, który zawsze wydawał 
•ię jej nie dość bezpiecznym. I tak ban
knoty spoczywały raz w piecu, fciedyin- 
dlziej w puszce od tartej bulki. Snąc je
dnak od początku los ich był przesądzo
ny precz fatum, bowiem kiedy wreszcie 
pani Jul ja ukryła je w zupełnie „bezpie- 
eznem“ w swojem mniemaniu miejscu — 
bo w sienniku — do baknotów dostały 
się myszy i pozostawiły z kilkunastu se- 
'leik złotych i dolarów earne strzępki.

STRASZLIWA WICHURA W ANGLJI.
AngUję nawiedził ostatnio niezwykle silny orkan, wyrządzając ogromne szkody. Wiatr 
zniszczył kilkadziesiąt domów, powyrywał wiele dirzęw. które, jak to widać ma'odjęciu, 
zatarasowały drogi, uniemożliwiając komunikację. Wichura uniamoiżliwUa przytem ko- 

komumikaoję między Anglją a kontynentem.

Królowie nałogowymi palaczami.
Fajka zdobyta przez Jana Sobieskiego.

Dr. Juljan Maliniak autor mono
grafii „Tytoń o dawnej Polsce11, wy
mienia srzech monarchów: Jana So
bieskiego, Stanisława Leszczyńskiego 
i Fryd. Wilhelma I. (króla pruskie- 
f;o) jako wielkich zwolenników pa- 
enia tytoniu. Chcąc Fryderyka Wil

helma utrzymać przy dobrym humo
rze, dworzanie jego, jak słynny gen 
Dessauer, udając, że są zwolenni
kami nałogu swego monarchy, brali 
puste fajki do ust. Despotycznemu 
królowi sprawiało bowiem przyjem
ność, gdy widział, że nikt z jego oto
czenia nie uchyla się od palenia ty
toniu.

Stanisław Leszczyński bił na posie
dzeniach słynnego „kolegjum pala- 
czy‘‘ (Tabackskollegjum) na dworze 
berlińskim wszystkie rekordy: wy
palał on 30—32 fajki na jednem po
siedzeniu. „Tężyzną1* Leszczyńskiego 
w paleniu była przedmiotem zazdro
ści króla pruskiego. L., leżąc już na 
łożu śmiertelńem, nie rozłączał się 
z ulubioną fajeczką.

Jan Sobieski, lubo że nie dorów
nywał pod względem tego nawyku 
ani królowi pruskiemu ani Leszczyń
skiemu, to jednak należał do tych 
monarchów, u których palenie tyto
niu miało cechy namiętności. Nigdy 
po obiadzie pisze dr. Maliniak, król 
Jan nie odmawiał sobie fajki.

W związku z tem nawyknieniem 
królewskiem łączy dr. M. następują
ce opowiadanie z czasu pobytu So

dy podczas okupacji Wiednia gen. 
francuskienui Oudinot‘owj, który był 
wielkim zbieraczem tego rodzaju re
kwizytów. Tym sposobem fajka 
Jana Sobieskiego dostała się do Fran
cji.

bieskiego we wyzwolonym przezeń 
Wiedniu 1683 r.

W południe po zwycięstwie nad 
Turkami zaprosił króla dowódca 
wojsk austrjackkh dr. Riidiiger Star- 
hemberg do siebie, gdzie przedsta
wiono wysokiemu gościowi sędziów 
i radę miasta Wiednia. Nie skończył 
się jeszcze bankiet gdy w salach ro
zeszła się wieść że nieprzyjaciel znów 
zbliża się do codopiero uwolnionego 
miasta. Ażeby sprawdzić pogłoskę 
na rozkaz Sobieskiego pospieszyli 
Jabłonowski, Lubomirski i Rzewus
ki. Gdy długo nie wracali, sam król 
udał się za nimi, nie wypalając — 
jak był. zwykle czynić — swej po- 
obiednej fajki, którą pozostawił na 
stole.

Przekonano się jednak, że wieść o 
Turkach była zmyślonym tylko alar
mem. Król wiec powrócił spokojnie 
do Starhemberga, ażeby wypalić swą 
fajkę. Gdy hr. Starhemiberg mu ją 
podawał, Sobieski rzekł: „Zdobyłem 
w oliozie Kary Mueztafy dużą fajkę; 
ponieważ jednak Turcy nie przycho
dzą jej odebrać, zechciej przyjąć 
moją na pamiątkę gościnności, z ja
ką mnie podejmujesz‘‘. W ten sposób 
fajka stała się własnością Starheiu- 
berga, który podarował ją później 
magistratowi wiedeńskiemu.

Na tem jednak nie kończy się bi
sior je fajki królewskiej; roku 1809 
magistrat wiedeński podarował ją w 
dowód wdzięczności za łagodne rzą

£ CIEKAWE
PREZYDENT U.S.A. I JEGO PIES.

Prezydent Roo:cvelt jest posiadaczem psa 
owczarka ateadkicgo, wabiącego się Majo*  
Major jest zdecydowanym deanokralą: nic 
lubi dostojników, wizytujących jego pana i 
rzuca saę na nich, odnosi aię natomiast przy
jacielsko do zwykłych śmiertelników. Sym- 
patje i antypatje Majora odbiły się na pre- 
mjerze Kanady, mr, Benuecie, który złożył 
weytę w Białym Domu. Major rzucił się 
nań i oderwał mu kawał spodni. Preeydrnt 
miusial zastosować wobec Majora represje: 
nakazał wydalić go z Białego Domu. Ale że 
Roosevalt przywiązany <j«t do swego psa, po 
lecił więc odwieźć go do swej siedziby pry
watnej.

NAJWYŻSZY CZŁOWIEK 
NA ŚWIECIE 

SZUKA DLA SIEBIE ŻONY.
Bogaty Tarek, Ali Lwnael, który przy 

swoim wzroście 2S0 centymetrów należy do 
najwyższych ludzi na świecie ogłasza w ga
zetach, iż poszukuje żony zapowiadającej 
mm wzrostem i wypłaci duże wynagrodzenia 
tomu, kto wyszuka odpowiednią kandydat
kę. Ali Iamaci odznacza się takim apetytem, 
pochłania tak wielkie ilości owoców, jarzyn 
i mięsa, iż nikt z jego krewnych i przyja
ciół nie ma odwagi zaprosić go na obiad lub 
na. kolację. Można sobie wyobrazić- co bę
dzie kosztowało utrzymanie małżeństwa 
Kstnael.
KOŚCIOŁY DLA GŁUCHONIEMYCH

W Londvnie znajduje się nie mniej n.ii 
siedem kościołów dla głuchoniemych. W ko
ściołach tych zbiera «ię zgórą sześć tysięcy 
ludzi dotkniętych tem kalectwem, a obrzędy 
religijne celebrują kapłani również głucho
niemi. Znajdują się jednak w tych świą
tyniach i urządzenia tegorodzaju, by mogli 
uczestniczyć w obrzędach religijnych do
tknięci kalectwem ślepoty i głuchoty równo
cześnie. Dla tych zaprowadzono tłomaczy, 
którzy podają im tekst kazania np. przez 
odpowiednie uściski i dotyki dłoni.
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ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIK1
Niika milczała ze zmarsz ozonem czolean.Aż ją 

ponosiło, żeby ,machnąć się“ na jeden dzień do 
Warszawy z tym ,^morowym cJdapcem , lecz, pomi
jając Bohdana, mueiała się liczyć z Marjatnem. 
Wszak zapowiedział, że jej z Kazimierza nie wy
puści. . .

— Jeżeli teraz nie można, to ja poczekam —- 
rzekł Wieliński. — Zjadłbym panią — dodał pół
głosem. — Pani mieszka stale w Warszawie? W ta
kim razie prosiłbym o adresik. Porozumiemy się. 
Ja dam pani swój.

Nika otworzyła skwapliwie torebkę i podała 
pretensjonalnie bilet wizytowy („Nika Rosie- 

wiczówna**)  z adresem. On napisał swój na swoim 
bilecie. . _

— Ałee to numer — myślał. — Stuprocentowy 
numer! Pomimo wszystko nie przypuszczałem, źe 
taika łatwa. Głupi tętn Bohdan, och, głupi!

Nika, biorąc jego bilet, wydała stłumiony 
okrzyk przestrachu.

t— Aleksander Wieliński?
— Tak. Co się patni tak przestraszyła?
-— Ja wiem o panu. Bohdan mi opowiadał. 

1 on musiał opowiadać panu o mnie. Pan wiedział, 
k-to ja jestem?

— Domyśliłem się, ale — poco pani taka pię- 
fcna? I noco słupiec przysłał mnie do pani?.

— Przysłał pana do mnie?
— Talk. Mam Mat — sięgnął do portfelu. I— 

Przyjechałem, na kilkodniowy wypoczynek. Odby
wałem teraz ćwiczenia wojskowe.

— A jak się dowie?
— Co się ma dowiedzieć? Przecież pani mu 

nie powie?
Niika popatrzyła na niego niepewnym wzro

kiem i uspokoiła się.
— Ale — reekła— niech pan tylko nie zaleca 

się do mnie bardzo wyraźnie, bo tu jeet — jego 
siostra.

— Rozumiem. O!
Wieliński zerwał się z ławki i wskazał na 

niebo.
— Samolot. Widzi pani?
Osłoniła ręka oczy.
.— Teraz widzę. Jeszcze daleko.
Na dalekiem, ogromnie dalekiem tle świctli- 
mglistego nieba majaczył nóilcły, ciemny pnnkt, 

od którego szedł stłumiony warkot motoru.
ł— Może to Bohdan?, — zapytała bez entuzja

zmu Nika.
— Naipewno Bohdan — odparł Wieliński, na

tężając wzrok. •— Mówił mi, że tu zajrzy dziś, lub 
jutro. ...

— Ani się domyśla, że my... już... nie dokoń
czyła Nika, zanosząc się złośliwym chichotem.

— Że my już po słowie — uzupełnił drwiąco 
dziennikarz.

- Ha! Ha! Ha!
Wieliński zdjął oczy z nieba i popatrzył na jej 

śliczną roześmianą twarz,
•— Opowiadał mi, że Darni za nim szaleje U— 

śoie

rzekł przebiegle. — Ale widzę, źe nablagował.
— Akurat! — oburzyła się Nika. — Czego to 

się zachciewa? Możeby chciał, żebym tak za nim 
warjowała, jak on za mną.

— Ja sie pani wiecej podobam?
f— O jużby chciał komplementów! — zaśmiał# 

się poufale.
W rzeczywistości najwięcej podobał jej się za

wsze ten ostatni, jako nowy.
— Dobrze, że go pani krótko trzyma. Mąż po

winien być potulny. A może go pani jeszcze spła
wi, a wyjdzie za innego?

— Może za pana, co? — rzuciła wyzywająco 
Wieliński skrzywił się dyskretnie.
— Choćby za mnie.
Samolot zbliżał sie szybko i jednocześnie zni

żał. Znalazłszy się nad miasteczkiem, zaczął zata
czać malejące koła, tak że wkońcu krążył nad zani
kiem, błyszcząc w miśkiem porannera słońcu jak 
srebrny. Kontrast tych starożytnych ruin i tej tak 
bardzo nowoczesnej maszyny byl nie do opisania, 
Ogromne głazy, spojone rękami ludzi, którzy spo
częli w ziemi przed sześciu wiekami, musiały chy
ba wibrować, na odzew głosowi motoru, głuchym 
jękiem grobowego powitania. One nigdy — nigdy 
za czasów swej największej chwały, nie żyły ta
ktem wspanialem życiem jak ten metalowy ptaik, 
przezwyciężający prawo ciążenia. One wryły się 
w ziemię wiieczmym ciężarem i tak zostały. To, co 
migotało mad niemi blaskiem srebrnych skrzydeł, 
było życiem, przednią strażą życia, niosącego się 
w dalsze wieki.

D c. »
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PROGRAM RADJOWY
TADEUSZ OLSZA PRZED MIKR9FO1NEM.

I znów „gwiazdor" rewji frtanie przed mi
krofonem Polskiego tRadja; tym razem — 
Tadeusz OLsza, śpiewać będzie swoje -nowe 
pogodne, czasem sentymentalne piosenki.

ŚRODA 24 STYCZNIA 1934 R.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają eonze". ?.O5 — Gimnastyka. 720 — 
Musyka z płyt 7.50 — Chwilka gospodar
stwa domowego. 8.00 — Transmisja z loterji 
państw, ciągnienia wygranej 1.000.000 zł. 
11.5? — Sygnał czasu, hejnał. il£ł.<f> — Muzy
ka. 12.30 — Wiadomości meteorologiczne. 
12.33 — Muzyka. 15.20 — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowej i towarowej w Katowicach. 
115.25 — Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30 — Wiadomości gospodarcze. 15.40 — 
Koncert muzyki -współczesnej. 16.10 — Pro- 

j/tam dla dzieci. 16.40 — Skrzynka pocztowa.
— iMuzyke. 1720 — „Muzyka włoska w 

opeice* ’ — Airje i duety w wyk. Heleny 
Zboińs^ród - Ruszkowskiej — sopr. i Alek
sandra EJelakowa — tenor. 1750 — Muzyka. 
lfi.00 — Odpzyt Z cyklu „Mędrcy i poeci sta
rożytnej Grecji1’ p. t.: .Ajschylos” — wygł. 
ikr. Aleksander Tłuryn. 1820 — Muzyka. 18.35 
Muzyka lekka z kawiarni „Italia11 w War
szawie. 19.05*  — Rozmaitości. 19.10 — Dr. 
William Rosę: ,JZ życia współczesnego Ame
ryki Północnej". 19.25 — Feljeton literacki 
p.t.: „Literatura powstania styczniowego'1 — 
wygł. prof. Wł. Korycki. 19.40 — Wiadomo
ści sportowe. 20.00 — „Myśli wybrane". 20.02 
Muzvka. 21.00 — Feljeton p.t.: „W kraju lu
dzi zwycięskich11 — wygł. dr. Kard Klein 
21.15 — ^Najpiękniejszy sen11 — audycja 
pogodna. 22.00 — Odczyt w języku esperan
to p.t-- ..Podróżnicy polscy1 — pióra dra 
Adama Gadomskiego — wygł. p. Tad. Roda
kowski. 2220 — Muzyka taneczna z dancin
gu „Adiri.-11 w Warszawie. 23.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

NAJWIĘKSZY PANCERNIK ANGIELSKI NA MIELIŹNIE
Olbrzymi pancernik angielski „Nelson"' wjedhał w porcie „Portsmouth 

Na ratuAek olbrzyma pośpieszyły liczne holowniki.

POSADA 
dla mającego około 5 
tys. zł. — Oferty pod 
„Posada11 do Admini
stracji „Ku,rjera‘‘. 487

KOREPETYTORA 
do łaciny i francuskie 
B> poszukuję do ki. 7 

ąbrowa, Narutowicza 
66 — biuro. 574

NAUKA 
I WYCHÓW

Lecznica chorób skórnych
i wenerycznych „POMOC

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KARTĘ 
demobilizacji wydaną 
praee P. K. U. Będzin 
zgubił Ałojzy Woźnica 
ko. 576

PRZYJACIÓŁ 
w różnych krajach, 
chętnie wymieniają
cych z Wami wiedzę 
możecie znaleźć tylko 
za pomocą języka 
światowego esperanto. 
Kura metodą rozryw
kową tawa 32 godz. 
Godzina grupowa 4 zł. 
pojedynczo 3 zł., po
za Sosnowcem koszty 
biletu lub korespon
dencyjnie. iWezwijcie 
<1 yraj. nauczyciela p. 
Bołl. Czechowskiego, 
ul. Pr. Mościckiego 9 
„La Ornamo". 6360

8181! TTDZIEII
REKORDOWO 
NISKIE CENY

WKI
BĘDZIN, 

Kołłątaja 36.

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

umeblowany oddzielne 
wejście wynajmą. — 
Mościckiego 19 m. 11 
parter od 12—5. 584

KINO
AK 

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

=-■-umiini
Film ze świata Leśnych Ludzi. 

Nadprogram: Zjazd katolicki w Wiedniu.

WKRÓTCE: WALTER i DYMSZA

PARADA REZERWISTÓW

KINO 
„EM” 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

Dziś z dumą przedstawiamy największy film 1934 r.

ZALEDWIE WCZORAJ...
Spontanicznie oklaskiwany na premjerze w Warszawie 
Role główne kreują: John Boles i Margaret SuIIavan. 
W aiągu kilku lat nie zapomnimy wzruszeń przeżytych na tym filmie.

Wkrótce! „OBIAD O 8-EJ“

Początek o 4-ej, w niedzielę o 2-ej

Konsulat Austriacki w Katowicach
POSZUKUJE ,

ZASTĘPCÓW
dla poważnych firm austrjackich.
Panów zaprowadzonych w przemyśla górniczo- 
hutniczym oraz w przemyśla przetwórczym, któ
rzy posiadają dobra atosanki w wymianianycli 
dziedzinach przemysłu w Zagłębiu Dąbrowskim, 
uprasza się o skierowania odpowiednich 
sków do Konsalatu Austriackiego w I 
aaeh, ul. Powstaieów 44.

UZDROWISKA.
DOM KLIMATYCZNY 
nowootworzony, przyj 
muje na leczenie ku
racjuszy z chorobami 
dróg oddechowych — 
stosując nowoczesne 
zabiegi.— Adresować: 
Wilkowice — Bystra— 
dr. Pawlak. 8578

KRYNICA
Pensjonat D-ra Łazar
skiego, dziennie — 
5 zł. 50. Kuchnia wy
kwintna. 8784

ROZ. NE
ADA 

mydłem pierze się bez 
trudu, gdyż nadzwy
czaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. — 
Sprzedaż hurtowa i de 
taliczna w Fabr. Skła
dzie „ADA”, Soeno- 
wie'-. Modrzejewska 30 
II:- ■ Rozwoju. 583

„BIAŁY DWÓR“ 
Zakopane, droga do 
Białego. Komfortowy 
wypoczynek, pokoje 
słoneczne. — Kuchnia 
wyborowa, ceny u- 
miarkowane. 219

&K LLOWi ABRAMO
WICZOWI skradzio
no paten wyda

ny — przez Urząd 
Skarbowy w Sosnowcu 
zezwolenie na sklep i 
60 zł. 566

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
podręczny do Zakładu 
stolarskiego. Wiado
mość Czysta 5 — Ku
delski. 573

NATYCHMIAST 
zarobisz 250 zł. mie
sięcznie — także ubocz 
nie. Początkujących 
pouczamy bezpłatnie. 
Lwów, Centrala, św, 
Wojciecha. 369

DZIEWCZYNA 
do wszystkiego uczci
wa, czysta ze świadec
twami potrzebna. So
snowiec, (Żytnia 8 — 
Pogoń. 582

icctutie

KOWALSKINA
USUWA NAJUPORCZ YWSZE
BÓLE. GŁOWY
^ARKOWALŚÓ<l»^MgSZĄWAj

„MARZENIE Z MARMURU" OFIARĄ KATA 
STROFY TRZĘSIENIA ZIEMI W INDJACII

Ofiarą katastrofy trzęsienia ziemi w In- 
dja-ch padto rfynme mauzoleum szacha 
Dźehana, panującego w XVII stuleciu w In- 
djach. Jest to dzieło miłości i genjusau.

Potężny ten władca kazał je wznieść na 
cześć ukochanej swojej małżonki, a powo
łał do stworzenia go francuskiego architekta 
Austina z Bordeaux, który wyczarował z 
marmuru prawdziwe „marzenie". 20 tysię
cy robotników wznosiło ten pałac zwanym 
„Tadż‘‘ albo „Tadżmaal'" (właśnie rop
nie z marmuru") przez 22 lata.

Znawcy uważają to pyszne mauzoleum ra
zem z otaczającym go ogrodem wyłożonym 
w.spaniałemi płytami ma rmuirowemi za naj
piękniejsze dzieło architektury świata.

MASZYNĘ 
DO PISANIA 

Underwood, używaną 
okazyjnie kupię: — 
Inżynier Beuerertz -- 
Sosnowiec 335

KUPIĘ 
okazyjnie dobry 3 lam 
powy radioodbiornik 
do sieci. Zgłoszenia do 
Administracji z poda
niem marki i ceny — 
pod „Rad jo“. 522

LOKALE
SKLEPIK 

budka murowana do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 25 — do
zorca. 580

KINO

.Paim"
w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

KINO
»n 11 u
w Dąbrowie

Górniczej

Największy reżyser doby obecnej CECIL B. DE MILLE, 
stworzył film, który poruszył cały świat

„BUNT MŁODZIEŻY’
Dramat, który odsłania tajniki życia oraz moralność studenterji

w roli gł.: CHARLES BICKFORD.
Prawdziwie piękny film, który wzrusza i zachwyca.

Od poniedziałku 22 do czwartku 25 stycznia 1934 r.
Gigantyczny film osnuty na tle życia Króla Henryka VIII 

i jego sześciu żon p. t.

Prywatne życie Henryka VIII
W rolach głównych: Charles Laughton, oraz sześć najpięk
niejszych angielek z całego zjednoczonego królestwa. — — — 

Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE.
£2X3 „MOJE MARZENIE TO TY”

fl YZ fi ———I SS Wiersz miUmetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr..
P K U V atnwłPR III? 71? I * łeMde 45 ‘eksteBł 20 19 - 39 gr. za każdy wyraz
1 A. Ua MIOIIłB JBŁ.IIł | ” Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 79 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

| “=» płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-M. — Grodziec, R~ł^iś-k.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ał. Krótka 11. Teł. 292. — Zawiercie, 3-go Maja 27

Seryjne droone ogioszema. 
*• 10 wyruOw w kaldam kasatają, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł, 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z« każdy wyraz dodatkowy dopłaca się pp 3 Zr.
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